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Agentury: w £odzi Biuro opł. 


Teatr Polski 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


plgi, pryszcze, opaleniznę, 
pry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


asta do twarzy 

wynalazku aptekarza 

>. Jana Niwińskiego=— 

fila amikaiącia naśladownictwa, każda pudełko 

fuapatrzone jest w plomkę, na której znaj- 

duje się Ne 204 | nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i  perfumerjach. 
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KALERDARZYK, 
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Poniedziałek, d. 10 kwietnia 1911 r. 


Dziś. Ezechiela P. 
Jutro: Leona Wielk. 


Wyzysk kobiet. 


. _ Zapotrzebowanie taniej kobiecej si- 
M roboczej, tak charakterystyczne we 
Mszystkich krajach wielkiego kapitału, 
wiło się szczególnie ostro w ostat- 
ieh latach w państwie rosyjskim. Głó- 
Niej przyczyny tego zjawiska trzeba 
w oplakanych stosunkach, w ja- 

się znalazł proletarjąt wskutek zwy- 

a reakcji, Dowód na to możemy 
tnaleźć nawet w urzędowych rosyjskich 
umentach; sprawozdanie jednej z in- 
ppekcji fabrycznych za rok 1905- pisze 
Wyraźnie, że „Chociaż zamęt w: liczbie 
dorosłych robotników męskich w ostat. 
fich dwuch latach, a zwłaszcza w: roku 
można sobie wytłumaczyć powo- 

tem do broni. rezerwistów, podczas 
wojny, to jednak przyczyną ubywania 
| obotników męskich jest w istocie cos 
nego jeszcze: fabrykanci wolą brać do 
acy kobiety, które są żywiołem i spo- 


jszym i stalszym, a przedewszy” . 


kiem: są; tańszą, sila. ODQCZA”„; 


Redakcia | administracja „Kurjera Łódzkiego” 

cj się w lokal: przy ul, Zachodniej Nr. 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
|do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz, 


Adres telepraficzny: „Łódź Kurjer“ 


(Cegielniana M? 63.) 


Teatr popularny. 


A 


Ceńa 3 kO. a staciach kOlefówyćh edra 6 kop. 


POCZ sm 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książką, 


Poniedzialek, dnia 10 kwietnia 1911 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Jutro 
wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


Po roku 1905 widzimy, jak przed- 
siębiorcy łamią brutalnie wszelkie usta- 
wy, jak władze coraz ostrzej występują 
przeciwko robotnikom, a zarazem jak 
wydala się z fabryk mężczyzn i przyjma- 
je coraz więcej kobiet. 

Inspektorzy fabryczni tłumaczą, że 
zjawisko to jest wynikiem obecnego ru- 
chu robotniczego". 

... Na początku roku 1910. wynosiła 
liczóa robotnic w wielkich zakładach 
przemysłowych: 


Stosunek 

procentowy 
Liczba kobiet do 
kobiet, mężczyzn. 

w fabr, okr. Moskwy 279,947 TS'2 
w w „ Warszawy . 96,063 516 
» » p Petersburga 94,524 43.5 
* „ „ Charkowa 34,156 21,1 
PAWESAPO 0 38,408 21,1 
a) le). © WOBRGI 21,395 18.0 


Cała armja nowoczesnych niewolnic 
w fabrykach, podiegłych inspekcji fa- 
brycznej, wynosi: około 600,000 co czy- 
ni prawie 40 procent robotników ` męs- 
kich. W moskiewskim okręgu  iabrycz- 
nym, w okręgu czysto rosyjskiego prze- 
mysłu tkackiego wzrasta stosunek ten do 
15,2 procent, gdzieindziej jeszcze wyżej. 
W gubernji kostromskiej wynosi stosu- 
nek robotników żeńskich do męskich 
100 procent, a w gubernji włodzimier= 
skiej prżerasta znacznie liczba robotnic 
liczbę robotników. 


Według urzędowych danych liczba 


kobiet robotnic w państwie wzrosła z 
34.9 proc. w 1904 r. na 44 proc. w 
roku 1910. 


Jak nienormalny i niezgodny jest 
ten przyrost z naturalnym rozwojem 
przemysłu rosyjskiego, widać z tego naj- 
lepiej, że teraz bywają kobiety zatrud- 
niane w takich gałęziach przemysłu, w 
których dawniej wyłącznie tylko mięż- 
czyźni pracowali (naprzykład w przemy- 
śle metalurgicznym). Najstarszy inspek- 
tor fabryczny  gubernji moskiewskiej 
wskazuje w sprawozdaniu za rok 1908, 
że teraz zatrudnia się kobiety nawet w 
zakładach, do których potrzeba znacz- 
nej siły i wytrwałości fizycznej. 

Przy braku ustaw ochronnych w 
przemyśle, jakoteż bezwzględności przed- 
siębiorców, przyczynił się zwiększony 
wyzysk kobiet-robolnic do znacznego 
wzrostu nieszczęśliwych wypadków, zwła- 
szcza tam, gdzie kobiety używane by- 
wają do najcięższych iżycznycii prac. 


Według wyżej. wspomnianego aulos 
rasinspektora, który swe cyfry bierze z 
urzędowej statystyki wypadków, wynosi 
stosunek nieszczęśliwych wypadków męż- 
czyzn do kobiet w r. 1904, jak 4.2 do 1, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze 
niem do domu, przesyłką pocztową wa prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


ELEFONU Nr. 253, 


Robotnice okazały się i tutaj „ko- 
rzystniejszemi* dla fabrykanta, ponieważ 
dają się łatwiej wyzuć z przepisanego 
ustawą odszkodowania, a nawet w wy- 
padkach, gdzie otrzymują rentę, zada- 
walają się mniejszą kwotą. 

Dla rozwoju ruchu robotniczego 
masowe wciąganie kobiet, wychodzą- 
cych przeważnie z bezrolnej ludności 


miejskiej, jest. wielkim. ciosem, ponieważ 


robotnicy wypierani bywają przez ko- 
biety, które w ręku przedsiębiorców są 
środkiem do zwalczania zorganizowa- 
nych robotników, do przedłużenia dnia 
pracy, zmniejszenia płacy i do zaprowa: 
dzenia w iabrykach gorszych stosun= 
ków, niż te, jakie panowały przed ro- 
kiem 1905. 

Równocześnie panujący kryzys u- 
niemożliwia przejście wypartych przez 
kobiety mężczyzn do innych gałęzi 
przemysłu i stwarza w ten sposób ol- 
brzymią armję rezerwową, która cześ- 
ciowo wypełnia szeregi miejskiego lum- 
penproletarjatu (w Rosji nawet czarnych 
sotni), częściowo zaś zagraża poważnie 
walkom zorganizowanych robotników, 

R. T. 


q 


Utrwalanie gabinetu, 


Gazeta rosyjska „Gołos Moskwy“, 
oczywiście białokamiennej, wystąpiła z 
artykułem, przeciw Rodziance, w które- 
go wyborze upatruje fałszywy krok paź- 
dziernikowców. Taki stosunek organu 
partji do kandydata partyjnego dowodzi 
pogłębienia się kryzysu wskutek nowych 
komplikacji, | 

Istotnie, feljetonista „Gołosu Mos- 
kwy*, p. Gromoboj twierdzi w tym sa- 
mym numerze, że październikowcy zam- 
knęli sobie sami drogę do politycznego 
ręka w rękę, obcowania dalszego z pre- 
mierem Stołypinem, zrobiwszy taki krok, 
jakiemu wszyscy niezależniejsi ludzie 
odmówili poparcia. 

Gromoboj gotów jest szanować w 
dalszym ciągu premiera, lecz tylko jako 
przeciwnika, nie zaś sojusznika, a co do 
Samego kryzysu, tO go uważa za ni€eu- 
kończony, za laki który wszedł w ostrą 
iazę przewiekłości, 


Azali, stawia pytanie  Gromoboj, 
można będzie wystawić sobie, iż mini- 
sterjum rozdarte w obecnej chwili wsku- 
fek różnolitości opinii, znajdzie dość si- 
ły do przęprowadzenia niezbędnych re- 
form,. do istotnych rządów? Wszakże 
już pierwszy kryzys z powodu etatów 


4.4, oku. 1907.-wznosi_się dą 3,4 do 1, parynarki. gostaiecznie ję. ubęzkarwił, 
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ZŁODZIEJ AMATOR 


Wemer an ZZOZ AIZ e eo 


HALSZKA Z OSTROGA 


TETTEI ar, wn pa O a na 


Cena sgłoszań: [-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczałne 10 kop, Drobne 
ogłoszenia f!/ 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy abjego miejsce. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzła. 4 


nadesłane 59 kop., nekrologi i res 


kop. za wyraz. 


| 


„Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Dłusiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi | S-ka 


więc po recydywie obecnej gabinet mi- 
nisterjalny może się ugiąć pod ciężarem 
swej władzy, a raczej pełni swej wła- 
dzy, która to pełnia jest chorobliwą na 
podobieństwo puchliny wodnej masku- 
jącej stan zapalny i brak rzeczywisię 
siły żywotnej. ; 

Tymczasem prasa prawicowa, a 
zwłaszcza „Nowoje Wremia*, łudzą Się 


„jeszcze. pozorami.. siły. gabinetu _ministe> 


rjalnego. 

Organ Suworina stara się ratować 
przykrą sytuacje i nie szczędzi rad pod 
adresem osób, które zainterpelowały 
samą Najwyższą Władzę o pomoc w 


ustaleniu prestiżu  gabinetowego. Są 
między nimi takie nazwiska, jak hr, 
Pablen, Zinowjew, Szwarc, Manuchin, 


Timirazjew, a nawet tacy skrajni prawi- 
cowcy, jak: Naryszkin, Kobylińskij, Mia- 
sojedow, tudzież arcybiskupi: Mikołaj -i 
Nikon. 

Przeciwko nadażywaniu | takich dźiw 
nych sposobów ratowania sytuacji gabi 
netowej wypowiedziały się  „Moskow+ 
skija Wiedomosti*, a za niemi gazeta 
„Riecz*. Obecnie przyłączają się d« 
tych uczciwych pism „St, Peterb. Wie 
domosti*, zowiąc ten sposób naduży 
ciem Imienia Monarszego, jako naraża- 
jący to Najwyższe imię na solidaryzo- 
wanie się z błędami, które popełniają 
nieraz sami ministrowie, 

Np. minister Kasso wycołał z Du- 
my projekt reformy szkół Średnich, 
wniesiony tam przez Szwarca, jakoby: w 
imieniu Monarchy!? 

Wogóle nie da się przewidzieć ry 
chłe zaspokojenie w stosunku do sytua: 
cji ministerjalnej. Kryzys przeciągnął się, 
a czy miarodajne siery przyczynią Sie 
do pomyślnego utrwalenia zwycięstw 
premjera, to niedaleka przyszłość o- 
każe, Cz. L 


ommerTun ae DIETA EES KT EE E ZAZRNZRACEĆ, 


Zółtę niebezpieczeństwo. 


„P. Mienszikow w „Now. Wrem.” 


ostrzega dypiomację rosyjską, aby nie 
spoczywała na laurach po ostatnim 


„sukcesie*, lecz starała się „uzyskać 
fakty*, oprócz słownych zapewnień 
Chin. Zdaniem tego publicysty Chiny 


się zbroją gwałtownie pod wpływem 
głównie Japonii, a zbrojenia te są O- 
czywiści zwrócone przeciw Rosji. P. 
Mienszikow radzi, aby Rosja, w myśl 
zasady „iertius gaudens”, postarała się 
pokłócić Japonię z Chinami: 

„W nader dziwnym  współużyciu 
trzech mocarstw: Chin, Japonii i Rosji, 
każde z nich .powipao- marzyć, Q- kłótn 


2: e 4 9 
dwuch innych. Wszak i dla Chin było: 
by prawdziwym zbawieniem, gdyby Ja= 
onja i Rosja walczyły bez końca. Zda= 
mi się, że dla Rosji polityką rajmąe 
drzejszą byłoby nie prowadzić wojny ze 
swojemi żółtemi sąsiadami, a współ- 
działać do wojny pomiędzy niemi. Nie- 
siety rozumnia polityke nie jest naszym 
udziałem*. 


i Ze wyciąganie gorąrych kasztanów 
z ogñia cudzemi rękami jest nadęr do- 
godne, to jiż dawno przed p. Mieńszi- 
kowem było wiadomo, Ale że mało 
fest takich, kłórychby można było do 
tego namówić, — równie dobrźe wiemy. 
Nie przypuszczamy, cby dyplomacja 
żółta”, znana ze swej przebiegłości, by- 
a taką tHHiWłia. 

Ne owe pożądane „fakty“ 
Mienszikow długo będzie musiał 
czekać. 


ra 0 0 À 


Szowiniżm pruski. 


pan 
chyba 


Lutróm kościoły a katolikom sto- 
doły, tak mówi „Gaz. Toruńska". Cho- 
i tu naturalnie nie o kwestiję Wyżna 

jową, ale o politykę hakatystyczną. 
( Qd dawna toczy się między władzą 
uchowną a rządem sprawa O  wysta- 
Wiehie domu Bożego dla katolików pa- 
jl Wielkie Koszelewy w Prusach 
schodnich. Dotychczas odbywały się 
tam nabożeństwa w starej stodole, któ- 
ta pozyskała Sławę kulturnoshistorycz- 
Qą w całym Świecie. 


$ 


4 Niestety, rząd bardzo troskliwy jest 
© bezpieczeństwo katolików, pozwolił 
więc na używanie stodoły do nabożeństw 
lko pod pewnymi warunkami, f 
it. Mianowicie kazał usunąć drewniane 
jany i zastąpić je murowanemi, żeby 
arafianie się przypadkiem nie spalili. 
© Ponieważ podmurowanie całej sto- 
doły wymagałoby wielkich kosztów, 
przeto władza biskupia w Pelplinie już 
dnia 10 paźdzternika 1910 r. wystoso- 
wała dō regeficii w Olsztynie wniosek, 
aby pozwoliła na wystawienie W Kosze- 
dewach ihurowanej kaptiy. Od tego 
tasi tiinęło pół roku, a odpowiedzi 
regencji, jak niéma; tak nierna. 


W tych samych Koszelewach kazał 
tząd wybudować zbór protestancki, któ- 
rego tam dotychczas nie było. Gdy 
właściciel Koszelew, który jest katolikiem, 
jako patron sprzeciwiał się wybudowa- 
niu zbofu, zafantowano mu bydło i 
płody rolnicze w wysokości 8 tysięcy 
(marek, 

Właściciel zwrócił się z zażaleniem 
do ministra i w przeciągu tygodnia O- 
trzymał odpowiedź odmowną. 


| AZ 


ST TOEN E. i 
Wiadomości ogólne, 
a 

O W komisjach. 

Komisja prawa czynszówęgó WhIO+ 
$ła nia ogólne zgromadżenie Diitny rë- 
łerat w sprawie gruntów czyńsżowych 
w miastach i miasteczkach guberńji ZA- 
chodnich i białoruskich, 

Referat żostał ułożofiy przeż posła 
Wafikowicz i zawióra W sobie fiadzwy* 
izdj Uokładńe dafie z histórji Czyńszów- 
Pi. Wd. 

Žu zasadę projektu wzięto wńiosek 
prawodawczy 35 posłów dö Dumy i 
pro,ekt min. spraw wewii. 

Posłowie proponowali żlikwidować 
ha zawsze stosunki czynszowe i prze- 
prowadzić przyfiusowy wykup z pomo- 
cą rządu. Min. spraw wewn. propolić - 
wał tylko nadać iormę prawną stosun- 
kom czynszowym. 

Komisja wypowiedziała się za pro- 
tekte miñ, spfaw wewii. 


O Posady dla podchorą- 
żych. 

Rada fninistrów apróbowała prze- 
gisy O posadach dla podchorążych w 
łarządzie cywilnym. 

Podchorążowie, którzy przebyli lat 
10 na służbie nadetatowej, zaliczeni z0- 
stają do służby cywilnej, według list 
«andydatów, 

Do rozporządzenia ministerium woj- 
ny takich posad przeznaczono 43.280, 
w tej liczbie w zarządzię komunikacji 
24,303, skarbowości — 9,600, spraw 
wewnętrznych — 4,573 rolnictwa— 1,633, 
i wyznania prawosławnego 1,141. 

O Ministerjum przemysłu 


å handlu ma . być poddane reformie. 


Y 
7 


wraż z podwładnemi mu instytucjami, 
fp. urzędami probierczemi, urzędami do 
sprawdzania wag i miar, zarządami gór- 
niczemi, inspekcją fabryczną i zarządem 
szkół handiowych i przemysłowych. 

W myśl opracowanego już projek- 
tu ministerjium to będzie miało w wiel- 
kich ogniskach handlu i przemysłu wła- 


šne Organa doradcze, w  posłaci izb 
handlowo - przemysłowych, złożottych 
z przedstawicieli ministerjum — instytucji 


temu podwładnych 
handlu i przemysłu. 
Projekt przewiduje utworzenie takiej 
iżby w Warszawie dla całego Królestwa 
Polskiego. Oprócz tegó prży minisier- 
jum będzie utworzona rada, złożona z 
O przedstawicieli przemysłu i handlu, 
wybieranych przez komitety głełdowe. 


Obecny oddział naukowy będzie 
przekształcony na departament wy* 
kształcenia zawodowego.  przyczem 
liczba inspektorów naukowych będzie 
powiększona, Pozatem nastąpią zmia'y 
w irispekcji fabrycznej, a to w źwiązku 
z wprowadzeriiem przymiusowego Uubśż= 
pieczenia robotników fabrycznych. 

W kwestji studentów, 

Prośby tniwersytetów 0 | now- 
neth przyjmowańiu wydalonych  studen- 
tów, oddano z rozporządzenia mil. Kas- 


oraz pfźedstdwicieli 


so do tożpatrzehia specjalnej komisji 
Przy puszczalnie będą przyjąci wszyscy 
studenci, oprócz lych, którzy  uczestni- 


czyli w radzie koalicyjnej, oraz w urzą- 
dzanii obstrukcji chemicznej. Decyzję 
w tej SpraWie wyda Rada ministrów. W 
kwietnili ocżekiwańe są odpowiedźi lä 
starania w kwestji pierwszej grupy wy- 
dalonych. 


O Kary ža porzucenie pra 
oy. Dumie złożony został wniosek 38 
posłów o zniesienie przepisu (art, 51 
ust, karn: sąd. pokoju), karającego are* 
sztem do miesiąca pojedyńczego robo- 
tnika za Samowolne porzucenie pracy, 
Przepis ten pozostaje w sprzecziiości ź 
innetii prżepisami (art. 1356 «od. Kafli.), 
które już zńiosty karną odpowiedziai- 
ność robolników za żwykły, nie połą- 
czony z gwałteli, udział w strejkaci, t. 
j} ża masowe samowoliie porzucenie 
pracy, 

Wnioskodawcy powołują się ną to, 
że w ostainiemi dziesięcioleciu w ROSji 
zasadhiczo zmieńiły się na lepsże sto» 
sunki prawiić pormędzy przedsiębiotca- 
mi a robotnikami, 1 dlatego powyższy 
wadliwy ptzepis pówinień być ztiesiońy. 
= wj Sądowa izby przyjęła teh WiiiO* 
sek. 


Guczkow wyjeżdża na 
Daleki Wschód. 


Guczkow w niedzielę wyjechał na 
Daleki Wschód, przyczem zwiedzi kolej 
amiurską, południową Mandżurję, Port- 
Artuf i Wiadywośsiok. Swym przyjacio* 
łom polityczńym Guczkow oświadczył, 
że uważając Się za konstytucjonalisię, 
nie może kierować pracami Dumy w O- 
becnej chwili, kiedy gwałcone są główne 
zasady konstytucy jie. 


O Stan zárowotny wię”, 
LJ 


Główny zarząd więzienny rozesłał 
w tych dniach do gubernatorów i na- 
ezelników miast okólnik, w którym pros 
si przypomnieć naczelńikom więzień, 
aby pilnie przestrzegali stan zdrowotny 
w więzieniach. Dla ułatwienia dozoru 
sańitarnego główny zarząd więzienny 
wydatek na mydło dla jednego więźnia 
zwiększa do 40 kop. rocznie, a w ro- 
tach aresztańckich do obecnych 28 i pół 
kop. dodaje 11 i pół na osobę. 


Słowiańska kolej żelazna. 


W ciągu ostatnich dwnch lat inży” 
nier Bernatowicz robił studja nad pro- 
jektowanemi przez siebie liniami kolejo- 
wemi ŹŻłobin—Mozyrz— Staro-Konstan= 
tynów, a następnie Kamieniec—Mamały- 
ga. Obydwie te koleje wraz z Podolską 
mają stanowić najbliższą komunikację 
między Petersburgiem a Konstantynopo- 
jem przez Rumufję i Bulgarję. Kolej tə, 
zaczynając się od stacji kolei tomeńskiej 
Złobin w gubernii mohylowskiej, skieru 
je się stamtąd na południowoszachód 
przeciąwszy powiat imozyrski w gubern: 
mińskiej, przejdzie przez powiaty: Owruc- 
ki i nowogrodzki na Wołyniu, W Połon 
nem prźetnie koleje południowo+zachug- 
nie i stamtąd, kięrując się ha zachóć 
pójdzie do, Staró-Konstantynowa i sv* * 
-ka.sięstat -ż*koleja Podo'ską. 


4 
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Oprócz tej linji kolejowej inżynier 
Bernatowicz projektuje odnogę ifihą od 
Połonnego do Zmierzynki, któfa pfzet- 
nie północną część powiatu nowogrodz- 
kiego, a następnić; idąć A granicy jego 
z żytomierskim, wejdzie do powiatu li- 
tynskiego gubernji podolskiej, mijając 
miasta: Lubar, Chmielnik i Lityn, do- 
chodzi do Zmierzynki. Długość tej linii 
wynosi 153 wiorsty i zmniejszy ona od- 
ległość między Warszawą a Odesą o 50 
wiorst. 


Wreszcie w roku zesziym teńże inż. 
Bernatowicz zakończył studja flad linją 
Kamieniec = Matnałyga przez Chocim. 
Kolej ta pomiędzy Kamieńcem i Choci- 
mem przecina Dniestr i będzie stanowiła 
najbliższą arterję komunikacyjną pomięs 
dzy Petersburgiem a państwem połud= 
niowo-słowiańskiem i jak to podkreśla” 
ją autorzy projektu, można będzie się 
tam dostać, mijając koleje austrjackie. 
Oprócz tego kolej ta skróci znacznie 
odległości pomiędzy Petersburgiem a 
Odesą i Kijowem. 

Autorzy projektu kolei słowiańskich 
przypisują im donośne znaczenie strate- 
giczne; wobec tego, iż przecina ona czte- 
ry koleje żelazne, dając jej mozność wy- 
godnego połączenia z Rosją wschodnią, 
północną i środkową, skąd jest łatwy 
dowóz niaterjałów bojowych, Oprócz te- 
go linja tą broni Kijów w razie fiapadu 
na niego, grożąc nieprzyjacielowi atakiem 
na lewe skrzydło. 

Wreszcie kolej ta pod względem 
strategicznym iha Ważne zhaczęnie je- 
szcze i dlatego, że dzięki jej powstaną 
dogodie przeprawy ptżez rżeki Polesia, 
gdy obecriie np. pomiędzy krypecią a 
Kjowem na przestrzeiii 400 wiorst, hice 
ma dni jednego mostu. 


Okoliczność ta może być bardzo 
tiedogodną dla armji, W razie koniecz- 
ności dostarczenia jej posiłków. O ile 
kolej ta (noże być ważną pod względeth 
strategicznym, sądzić można z tego, że 
ministerjurm wojny juź od roku 1899 in- 
teresuje się tym kierunkiem, Projekto- 
dawcy przedstawiii prośby od wielu in- 
stytucji miejscowych i osób prywatnych 
z rejonu przyszłej kolei, o jak najry* 
chlejsze jej przeprowadzenie: 


O a 


ZE STRON DALSZYCH 


å Śmierć pólsziego po 
dróżnika. „Neues Wiener Tagblatt“; 
zamieścił w ostatnich dniach wiadomość 
o zgonie młodego polskiego uczonego, 
d-ta Adaina Wroczyńskiego, rodem z 
Królestwa, dotęnta uniwersytetu genew- 
skiego, który w początkach lutego wy- 
brał się w podróż naukową dg miasta 
Ghadames w Airyce północnej, o 14 
dni drogi od Tripolisu, Chemik z zawo- 
du, przybył do Afryki z polecenia jed- 
nego z wielkich syndykatów-przemysło- 
wych. 


Najbliższym celem jego ekspedycji 
było miasto Ghadarmnes, gdzie żnajdują 
się bogate pokłady siarki i tosiatów. 
Miasto to, dla europejczyków zamknięte 
przez fanatycznych tubylców, przedsta- 
wiało ponętny teren dla eksploatacyj 
naukowych, a dr. Wrocżyński Obiecy wał 
sobie świetne rezultaty ze swojej po- 
Óży. 

Zatrzymano się więc w górskiej 
wiosce o 4 dni drogi od Tripolisu, w 
Galan przeż osiem dni. Przez ten czas 
miószkał dr. Wroczyński w nędznej lē- 
piänce i tam żapewne nabawił się chio- 
róby, Gdy przerwa w deszczach nastą- 
piła, ruszono w dalszą drogę. Stan 
zdrowia d-ra Wroczyńskiego pogarszał 
Się jednak coraz bardziej, tak, że kara-, 
wana znowu zatrzymać się musiała w 
miejscowości Nalud, na pół drogi do 
Uihadamies. Wystąpiły tam i dra Wro- 
czyńskiego objawy tytoidalne. Przewie- 
ziońo go jeszcze do Dżebiet, gdzie 16 
lutego nastąpiła Śmierć. Zwłoki pócho- 
wano w pustyfii — zdala Od ojczyzny. 


A Nieszczęśliwy dzień. 

Niemiecka statystyka nieszczęść W 
przemyśle na r, 1907 (opracowana w 8 
tomach — Berlin 1910 r.) jasno wyka” 
zuje że nim jest: poniedziałek. A przy- 
czyna tego według dr. Bendera, dożorcy 
przemysłowego, taka: „Większa liczba 
przypadków w poniedziałek jest następ ` 
stwem niedzielnych zabaw (zmęczenie, 
alkohol), Jest to zarazerń pośredni dð- 
wód szkodliwego wpływii alkoholu - na ~ 
raty oryanizm łudzkiewi: 


= 


chorobę. 
wyje, chodzi 


Takie ataki trwają 


dni, gdy przeminą, dziewczyna jest 
czgrpana, ale wie o swoiffi stanie. 


Badania lekarzy filë poprawiły te 


stanu. W tych dniach 
będzie do Kulparkowa. 


Z LITWY | RUSI 


> 0 język na szyldach. 

gubernatora kijowskiego w 
jaśnił naczelnikom policji, iż przepis 
r. 1865, zabraniający polskich 


P. o. 


na szyldach zakładów 
przemysłowych, został 


mocy rozporządzenia sekretarza sta 
Durnowo z dnia 18 listopada 
pozwalającego na używanie na szylda 
językach miejscowych, 


napisów w 
więc i w polskim. 


jkały feljetón. 


Zalety kobiece. 


Brukowe dzienniki francuskie uw 


żają, że czytelnik jest 


kiemi, które trzeba beżustannie bawić. 
to wielkie dziecko 


Bawią więc 
wyścigi. 

I, jak obecnie, 
niańkowskiej otrżyriuje 
„Excelsior“. 


Urządza on konkurs na odgadili 
mie: w ile dni i godzin uskuteczni poč 
róż naokoło Świata wysłaniec specjal 
Przeprowadza pomię 
literatami frańcuskimi ankietę tia tem 
„jaka jest fajlepsza powieść fraficusk4 
| urządza prawdziwy piebicyt, 


tego pisma, 


wiedzieć się: 
— Jaka 
leta w kobiecie? 


s Odpowiedzi na to ostatnie pytań 


płyną masami, 


I, być może, nie jest ten ekspe 
ment pozbawiony pewnego znaczenia d 


psychologji mas, 


Otrzymaie przeż pismo patysk 
odpowiedzi tworżą jiiż statystykę, impo 
przez nagromadzone liczby: 
Oto kilka danych z ostatniego wy 


nującą 


kazu: 
Dobroć 
Porządek 
Przywiązanie 
Oszczędność 
Łagodność 
inteligencja 
Uprzejm 
wierność 
Cierpliwość 


aoókładność, 
bezżintereśsow 
Natomiast źńacznie 


się Okażała 5 k f Ö fi ñ o $ é a dale 
wesołość, eneręgjaipio: 


W pośrodku między rozmaitemi za 
letami postawiono, w sąsiedztwie obok 
tezygnację i sü b- 


siebie: 
telńóść 


A Niezwykła chóroba Í 
noszą z Przemyśla: W szpitalh tutejś 
znajduje się od kilku dni 20-letnia 
tarżyna Okarma, cierpiąca na niezwył 
Oto co kiika dni popada 
niezwykły szał i wtedy szczeka, jak i 
na czworakach, łasi 

skómli, wogóle zachowuje się jak pi 


rekord w tej Sztii 


jest riajwięcej čëiiona zi 


zwykle GŁ 


chora odesłar 


napis 
handlowych 
skasowany 


1905 


wielkiem dzi 


rowy dżienu 


36,254 
34,878 
33,196 
30,558 
24,368 
19,046 
18,578 
17,192 
16,858 


na szarym koń 


ych zdołała bo 


ność: 
wyżej cetioi 


"4 Chcecie wiedzieć, ile cnót znaj: 


duje się na tej liście? 
Sześćdziesiąt! 


Bagatela. Sześćdziesiąt 
skonała musiałaby je m 


"i 


Osądźcie, proszę, czy to jest tak tatwo?!.4 


— 


Vietor. 


ERU 
SW 


wa 


je 


7 Kobieta do- 
jeć wszystkie. 


R mem 
Wiadomosci krajowe, 
ZE WR RZ 


Y A 
HTa 2 * 


yeocu uniewinnie- 
. PSE 

sqa Okręgowy warszawski skaza! 
Wego czasu na roboty ciężkie: Stanisła- 
Ja Stropka na lat 18 i Pietrzaka na lat 
JA, których policja oskarżyła jako win- 
ych zabójstwa dwuch szewców: Smo- 
fskiego i Jaworskiego, Sprawa w fee 
(We apelacji przeszła do Izby sądowej, 
Ma vuwopką uniewinnia, Uniewinnio- 
„le został z więzienia wypuszczony, 


bowiem prrownator wniósł protest do 
fitimet w * osucygliego. 
Senat nakazał ponowne osądzenie 


Izba wyznaczyła jej termin na 
Jecz wypadło Sprawę umorzyć, 
m naczelnik więzienia zawiado- 
tai ią Strogek w przeddzień wy 
wutjo lefminu zmarł w więzieniu, 
héron: przesiedział kilkanaście mie- 
cy po wyroku uniewińniającym. 


wy. 
PG 
Mowie: 


Napad na poczię. 


Zrabowanie 47,000 rubli. 


Zabójstwo żandarma i 
2 strażników, 


W ubiegłą sobotę dokonany został 
ladzwyczaj śmiały napad  bandycki 
na pocztę pomiędzy Turkiem a Kali- 
zem. 

Kiedy furgon pocztowy, konwojo- 
wany przez żandarmów i strażników 
majdował się na 6 wiorście szosy, pru- 
iwadzącej od Turku do Kalisza, nagle z 
a krzaków wyskoczyło około 50 ludzi, 
iórzy rozpoczęli gwałtowną strzelaninę 
iw stronę konwojujących furgon żołnie- 
jmy policyjnych. Ci, zaskoczeni znie- 
jna a, nie mogli się skutecznie bronić 
iw końcu ulegli przeważającej liczbie 
yapastaików, tracąc w zabitych troje 
yjudzi, žandarma i dwuch strażników, jax 
również dwa konie. 


Steroryzowawszy pozost przy życiu 
|iapastnicy zrabowali worki z pieniędzmi, 
HU e znajdowało się 47,000 rubli i 
degli, ` 

ij  Zaalarmowane niezwłocznie władze 
policyjne w Turku wysłały pogoń za 
bandytami, lecz dotychczas nie schwy- 
[ano żadnego z nich. 

| Jednocześnie rozesłano telegraficz- 
PD zawiadomienia do innych miast o 


„dokonanym rabunku, między innemi i 


fdo Łodzi, gdyż jak wskazują ślady, w 


"4ę stronę udali się rabusie; wskutek cze- 


go w dniu wczorajszym policja doko- 
nywała ścisłych rewizji wszystkich 0- 
sób, przybywających do Łodzi, bądź to 
kolejami podjazdowemi, bądź też fur- 
m ankanii. 

W rezultacie aresztowano kilkadzie= 
siąt osób, lecz czy pomiędzy nimi znaj- 
dują się winuni napadu, niewiadomo. 

Ag. petersburska ilość zrabowanych 
pieniędzy podaje na 47,000 rb., przyczem 


i liczba zabitych: żandarm oraz dwaj 
strażnicy, =- woźnica zaś jest ciężko 
ranny, - 


Na miejsce wypadku wyjechal gu - 
bzrnator kaliski oraz wysłano wojsko. 


KRONIKA 
kwa ata Mes tera I W idee w. 


bowiązują specjalne przepisy co do wy- 
płacania dodatków mieszkaniowych ofi- 
cerom nie korzystającym z mieszkań 
skarbowych. Obecnie istnieje projekt 
rozciągnięcia na Królestwo ogólnych 
przepisów Cesarstwa w tej mierze, któ- 
ry miał być urzeczywistniony już w tym 
roku. Jednakże projekt ten odroczono, i 
iząd złożył izbie wniosek o zachowanie 
jeszcze na dws iria p:zzbisów specjal- 
nych die Królestwa, powolując się na 
to, że „wraz ze zmianą w r. b. dysłoka- 
cji wojsk z Królestwa ustąpiła dość 
znaczna część wojsk, co nie wątpliwie 
odbiło się ua cenach m.<zkaniowych w 
kraju*, 


= Podaaia sądowe. Wszyst- 
kie podania składane we sądv winny 
być pisane pe rosyjsku, bes względu na 
to, czy osoba, od które; podanie pocho- 
dzi, zna język rosyjski, czy też go nie 
zna. Podpisać się zaś ua podaniu ro- 
syjskiesm można i po polsku, Wpraw- 
dzie art. 261 ustawy procedury cywilnei 
mówi, że podpis nie rosyjski powinien 
być przztłomaczony na rosyjski przez 
tłomacza przysięgłego, lub przez inną 
osobę urzędową lub grywatną, znaną 
sądowi. Jednakże senat wielokrotnie w 
wyrokach swych wyjaśniał, iż nieprze- 
tłomaczenie polskiego lub jakiegokcl- 
wiek innego podpisu, np. francuskiego, 
niemieckiego lub żydowskiego na rosyj- 


KURIER ŁODZKI==10 kwietnia 1911 roku, 


ski nie powinno powodować pozosta- 
wienia podania bez rozpatrzenia. O ile 
sąd takiego podpisu sam nie zrozumie 
powinien od siebie zawezwać osobę, 
znającą język, w którym podpis był na- 
pisany i polecić jej dokonanie przekładu. 

O ile ktoś nie umie podpisać się 
po rosyjsku, może więc na wszelkich 
podaniach podpisywać się po polsku i 
może podanie z polskim podpisem do 
sądu złożyć i nie obawiać się, że sąd z 
tego powodu podanie odrzuci. 

Przepis ten stosuje się tak do spraw 
cywilnych jak i do karnych, 


LABZJSCOWA. 

= (y) Zmiany służbowe w 
dyrekcji maukow4eg. Zarządzający 
kiciezsierm gimnazjum żeńskiem M. Kra- 
snow przeniesiony został na stanowisko 
dyrektora gimnazjum męskiego w Ło- 
dzi, a na inspektora tegoż gimnazjum 
łódzkiego mianowano S. Uiurnowa, do- 
tychczasowego inspektora gimnazjum 
męskiego w Pułtusku, 

= (n) Zatwierdzenie kur- 
sów Kkorzspondencji handlo= 
wej sysiemu beriitza nastąpiło już dla 
Łodzi w mainisterjium handiu i przemy- 
słu. 


== (s) Z Tow: entomoloyów. 
W sobotę, d 8 b. m., w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 292, odbyło się roczne o- 
gólne, zebranie członków łódzkiego Tow. 
entomologów. 

Na przewodniczącego. zebrania jed 
nogłośnie wybrano dr. FEichlera, który 
ze swej strony zaprosił na asesorów 
p. A. Sławińskiego i J. Czareszekiewicza, 
a na sekretarza p. J. 5wierszcza. 

Pan E. Korb odczyiał sprawozdanie 
z działalności zarządu za rok 1910; po- 
nieważ w myśl ustawy Tow., członko- 
wie komisji rewizyjnej wybrani zostali 
dopiero na obecnym zebraniu, sprawoz» 
danie kasowe, po sprawdzeniu przez 
wspomianą komisję,  przedstawioriem 
zostanie na najbliższym zebraniu Towa- 
rzystwa. 


W dalszym ciągu dokonano wyboru 
nowego zarządu przy tajnem głosowaniu: 
w skład którego weszli: p: E. Korb. 
(prezes) ponownie jednogłośnie wybrany; 
p. B. Głowiński (wice-prezes); R. Ma- 
euer —— skarbnik; P. Kopieczny — se- 
kreterzz na zastępców powołano — p. 
í. Fommera i panią B. Woiską, 

Do komisji rewizyjnej wybrano p. 
J. Czeraszkiewicza, dyr. szkoły handlo- 
wej w Zgierzu i dr. W. Eichlera. 

po dokonaniu wyborów, podniesio- 


no wniosek, aby zarząd rozesłał list 
do niżej wymienionycl: osób -łsłastutucji 
z prośbą o pozwolenie człofikom Tow, 
na zbieranie w lasach, łąkach etc. OWae 
dów w celach naukowych, a więc, ~ ^ 

Do komitetu leśnego w Zgierzu, do 
zarządu dóbr Łagiewniki, do zarządu 
„Złoty Potok“, do zarządu Leśnictw: 
Łaznowskiego pod Kołuszkami, do zał 
rządu Lasów  Miączyńskich p. *K 
Scheiblera, do p. Michalskiego adm. 
dóbr. Poddębiny oraz do zarządu dóbr” 
Ruda Pabianicka. 


Po otrzymaniu pozwołenia, Tow. 
urządzać będzie w przeciągu roku 
wspólne wycieczki na ukowe, w których 
brać mogą udziął również i osoby nie 
należące do Tow. 

Dr. W. Eichler podał 
w organie Tow. 
stale pomieszczane 
posiedzeń Tow. 

Dr. E. Korb podał wniosek urzqe 
dzenia w r. 1912 wystawy entomologicz- 


] wniosek, aby 
„Entomolog Polski“ 
były sprawozdania 


nej, plan której muiej więcej przedsta- 
wiałby się w ten sposób: 
Dział I. Fizjogralia kraju, 
li. Szkodn'si i przyjaciele w 
w świecie owadów: a) ogrodnictwo, 
b) rolnictwo, c) leśnic.wo 1 d) rybo- 
łóstwo. 
„ Ill. Pszczelniciwo. 
„ IV. Jedwabniciwo. 
V. Farbiarstwo 
Wystawa nosiłaby yui „Euatomo 


logia w Rolnictwie i Przemyśle”, Wszys. 
cy zebrani członkowie mys! tę przyę:: 
bardzo przychylnie i polecon zarząd :- 
wi aby poczynił zawezasu Odpowiedi - 
starania oraz przeprowadzać 1.2 Korespu.. 
dencji z osobami i instytucja ni,któce ms- 


głyby wziąć czynny udzial w vya 
stawie, 
Na wniosek p. Pipefa ojónce zè: 


branie złożyło podziękowiu: p. E 
Korb, za jego działalność przyczynia 4- 
cą się do rozwoju Towarzy.iva za r mt. 
ubiegły. 

== (n) Miedoszłe zcorania 

Ogólne zebranie pracowiików har 
dlowych (Długa 45), wskutek bra 4 
prawem  przepisanego q4uOoru ny 
nie odbyło się w sobotę, w terminie O= 
znaczonymi. 


Z tegoż powodu odłożóno na Śrôs 
dę (12 b. m.) inne posiedzenie, a mia- 
nowicie w Towarzystwie ekspedytorów., 

= (r) Z wystawy sztuk pięx- 
mych. Łódź od pół roku posiada Staa 
łą wystawę sztuk pięknych. Mieliśiny 
sposobność ujrzenia wielu prac zbiorow » 


eRT 


) 


j 


Henri Mauclair, 


„Pocieszycielka, 


A| (Z francuskiego przełożyła EUGENJA ARNSTEJNOWA) 


2 


14 


*+. 


) Pani de Clarelles była smukłą, wykwin- 


„lą i pełną niezwykłego uroku, przez kon: 
‚tast zaróżowionego oblicza z przedwcześnie 

(rebrzystemi włosami; w gronie swych przy- 

; laciól wyróżniała się rozumem i tem, że da- 
wała doskonałe rady. 


hi r : bi : $ 
Zdarzało się nawet często, iż nieznajome 


"ah się do Pani de Clarelles, albowiem 
M Araz ej twarzy ośmielał poniekąd do 
a Werzeń. 

Prawdopodobnie miała ona w sobie coś 
à t lego tajemniczego magnetyzmu, który przy- 
j aga dusze, niedostępnie dla oczu świata; 
bj oto dlaczego przed panią de Clarelles od- 
| ilonilo się tyle tragedji. Ze smętnym uśmie- 
j|*tem poddawała się ona tej konieczności. 

To też nie wyraziła najmniejszego ździwienia, 
j gaes FEAN plaży, gdzie spędzała samot- 
e 0, podeszły do niej nagle dwie panie, 
| kóre znała zaledwie z kilku banalnych ukło- 

tów, zamienionych przy spotkaniach w ho- 

elu, lub na spacerze, 


4 Panie te były przyjaciółkami; obydwie 
ode, piękne i bogate. 


Mąż jednej przyjeżdżał co tfdziońZWyh-. 


kle w sobotę i pozostawai do poniedziałku, 
resztę czasu przebywając w Paryżu. Druga nie 
oczekiwała nigdy nikogo. 

Pewnego wieczoru kiedy zachodzące słoń- 
ce zwolna pogrążało się w falach oceanu, 
pani de Ciarelles ujrzała je tak nagle przed 
sobą, że nie mogła juź zawrócić. 

Na wielkiej barce rybackiej, wywróconej 
do góry dnem, tuż na brzegu moscza, siedziały 
trzymając się za ręce i płacząc. 

Spostrzegłszy instynktowny ruch pani de 


Clarelles, jedna z nich zawołała; 

— Błagam, niech pani nieodchodzi. Niech 
pani zostanie z nami, a będziemy jej nie- 
skończenie wdzięczne. 

Jak pani widzi, jesteśmy przytłoczone 
zmartwieniem i nie mamy nikogo, przed kim 
mogłybyśmy się zwierzyć, nikogo,  ktoby 
nam mógł być pomocnym. 

Obserwujemy panią od kilkunastu dni; 
robi pani tak miłe wrażenie, taka dobroć i in- 
teligencja maluje się na twarzy pani, że zda- 
je nam się, iż pani właśnie będzie w stanie 


nam ulżyć. 
Jest pani piękną, jednakże starszą od 
nas. Może przeżyła pani więcej, może rozu- 


mie lepiej... Więc.: 

— Słucham Was, piękne Panie, — mię- 
ko odpowiedziała Pani de Clarelles. 

Jeśli czymkolwiek 
przysłużyć.,. 

— A więc, posłuchaj Panil 

Pozornie jesteśmy kebtetami szczęśliwe- 
mi. Posiadamy młodość, zdrowi” i majątek. 
la — jesion mążaihą. Mąż mój est niezwy- 


kle. inielig. "niayąpzaytam,  bazęranieżni Qia 


mogę się Paniom 


mnie dobry. Przyjaciółka moja jest wdową 
Małżeństwo jej nie było szczęśliwem, jedna... 
źe z powodu nagłej śmierci swego mężn, 
rychło odzyskała wołność, i... ponieważ mam 
pani wszystko opowiedzieć, powiem i to 
ma przyjaciela, którego kocha. 

Pomimo pozornego szczęścią, jesteśny 
obie głęboko nieszczęśliwe. Przyczynę uieę 
szczęścia... Jak to pani wytłomaczyć, jak 
powiedzieć.. Gdybym nie była pewną, że 
pani sądzi tak jak i my, že... Zarumieniłaby m 
się i nie powiedziałabym nic, gdyby nie pew- 
ność że i Pani sądzi, iż jedynym przedmiotem , 
o który.n kobieta bezustannie myśli, jest m- 
łość... 

— Tak jest w istocie, 
de Clarelles. 

— Pani.. wyrzuty sumienia są dla manie 
torturą. Mąż mój mnie uwielbia, a ja, go nie 
kocham. 

Oceniam wielką wartość moralaą tego 
człowieka, jest on doskonałośsią, wyprzedza 
moje najmniejsze życzenia; przywiązanie jego. 
do mnie jest bezgraniczne, pozbawione abso- 
lutnie egoizmu; jest on silny, młody i piękny. 
A jednak ja go nie kocham, Nie mogę Koa! 
chać, to silniejsze niż ja. Robię to, com czynić 
powinna; próbuję wszelkich sposobów, nie nie 
drga we mnie w najgorętszym jego uścisku, 


powiedziała pani 


I nietylko dlatego cierpię, że życie moje z te. 
go powodu stało się jakby ciąglą Kkomedją 
i że kradnę, bo tak jest przecie, riilość ucz- 


ciwego człowieka Nie! Bardziej niź wsżystko 
męczy mnie uczucie mięświedomości tych 
wszystkich rozkoszy, 0 jakiek. książki piszą, 
odblask których tak ezęsto widžę ay oczach 
innych, Jestem iak głuchoniemy kaleka, któ i 
rozumie cało bogactwo muzyki, nie słysząc 


ani jednego dźwięku: Zapyżuja. aiebie<ezgsta. 


p ii rZipł a» _ 


stawionych przez różnej miary arty- 
tów. Łodzianie, jak zwykle, lekcewążyli 
artystów i ich prace. Ządali firmy, któ- 
faby sama za siebie mówiła. Za staram 
piem p. E, W. Pietkiewicza udało się 
sozyskać p. Pilichowskiego, który urzą- 
iza pierwszą zbiorową wyslawę prac 
iwoich w Łodzi. Teraz publiczność na- 
iza nie moze użąlać się :na brak firmy, 
Pan Pilichowski jest jedna z pierwszo= 
rzędnych sii ostątqiej doby naszego ma- 
iarstwa. 
4aient niepowszedni i u obcych wiel- 
ceniony, A w kraju nie mniej cieszą- 
się wielkiem uznaniem, 


Otwarcie wystawy dgleł p. Pilichawe 
skiego nastąpi dnia 12 kwietnia, @ godz. 
5p południu, w Salonie Sztuk Pięk- 
nyi, przy ul. Dzielnej 7. i 
W poniedziałek i wtorek wystawą 
będzie zamkniętą, 

== (r) £ Tow, kredytowego 
miejskiego, W piątkowym qumerzę 
„Kurjera* biędnie podąliśmy datę ogól: 
ego zebrania członków Tow. kredyto= 
wego miejskiego. Zebranie to odbędzie 
się w dniu 25 b. m. 

= (r) Za sameockeleczęnie 
się w celu uwolnienią się od wgjską, Są- 
dzony był w piotrkowskim sądzie Qkrę- 
gowym Jakób Jakubowicz, mieszkaniec 
Łodzi, oskarżony Qa umyślne pozbycie 
się 19-tu zębów z obawy przed supere- 
wizją. 

Na rozprawach sądowych, lekgrz= 
ekspert dr, Gratczyński wyraził opinię, 
że oskarzony cierpiał długo na zęby, 
które mu stopniowo, w różnych 
okresach czasu były usuwane, Na gasa- 
dzie tej ekspertyzy, sąd uwolni Jaku- 
bowicza od wszelkiej odpowiedzialności. 
, = (åd) Teror, Zamieszkały przy 
ul. Aleksandrowskiej pod nr. 10, Sym- 
'cha Zontag, od pewnego czasu począł 
otrzymywać listy z pogróżkami j żąda- 
niem złożenia w umówianem miejscu 
pewnej kwoty pieniędzy. Przed dwoma 
tygodniami Zontag znowu Otrzymał list, 
w którym żądano od niego złożenia 
200 rubli, grożąc w przeciwnym razie 
śmiercią. 

7 W parę dni po otrzymaniu listu do 
sZontagu zgłosił się młody człowiek i 
(zapytał, czy £, otrzymał wiądomy list, 
Otrzymawsty odpowięuż  twierdzącą, 
człowiek ôw zażądał kalegorycznie wy- 
dania mu pieniędzy, grożąc, żę odmo- 
wa możę pociągnąć za sobą smutne 
następstwa. ŹZontag wziąwszy na Od- 
wagę, przylrzymał posłańca i wszczął 
krzyk, na który zbiegił się sąsiedzi, lecz 
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cy 
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IER ŁODZKI=10 kwietnia 1011_r. 


zątrzymany wyrwał się z rąk Z i zdo: 
łał zbiedz. 


Żawiądomieni o tem agenci wy- 
działu śledczego rozpoczęli energiczne 
roszukiwąnia przestępców, wynikiem 


uęgo było aresztowanie 27-letniego Ab- 
rama Warszawskiego, nie mającego o~ 
kreślonego zajęcia, w którym Zoniag i 
sąsiedzi poznali młodego człowieka, żą- 
dającego od Z. pieniędzy. Warszawski 
do winy się nie przyznał i odmówił 
wskazania swoich wspólników. Osa- 
dzóno go pod kluczem, sprawę zag 
skierowano do sędziego śledczego. 

= (d) Rakunek. W tych dniach 
do Łodzi w interesach handlowych przy= 
jechał zamieszkały w Gó:ce Pabjanickiej 
Juljan Cerfes, Chcąc się posilić, C. za- 
szędł do restauracji, znajdującej się w 
domu nr. 36, przy ul. Zgierskiej. 

Przy płaceniu rachunku C, był na 
tyle nięóstrożny, że pokazał Qiaczającym 
80 osobom, że ma przy sobie większą 
sumę pieniędzy. 


Kiedy C. wyszedł z restauracji i skie- 
rował się do mieszkania brata swego, 
gdzie zamierzał zanocować, nagle na ro: 
gu ulic Zsierskiej i Krótkiej podskoczy- 
ło do niego dwuch rzezimieszków, z któ- 
rych jeden schwycił go za ręce, drugi 
zaś grożąc nożem. zażądał wydania pie- 
niędzy. 

Gdy zaś C. zaczął się bronić i sza- 
motać z trzymającym go rabusiem, dru- 
gi zerwał mu zegarek z dzwizką i wye 
ciągnął z kamizelki 3 ruble, pozostąłych 
zaś pieniędzy nie zdążyli już zrabować, 
gdyż na krzyk C, zaczęji zbiegąć się prze- 
chodnie. Bandyci zbiegli, zadając swej 
olięrze cios nożem w plecy. 

Zawiadomieni o wypadku tem agen- 
ci wydziąłu śjedczęgo zajęli się energicz- 
aie wykryciem rabusiów, wynikiem czę- 
go Dyło aresziowanię Jozęłą Jakubow - 
skiego, nulowąnego już za podobne vrze* 
stępstwa, ud którego odebrano zrąbowa* 
ny Qerfa$ow: zegarek. 

= (d) Samobójstwo. W so- 
botę wieczorem, w hotelu Kiukąsa przy 
zbięgu ulic Widzewskię, i Cegielnianej, 
pozbawił się życia, zażywszy sporą do- 
zę kwasu kąarbolowego, 21-letni Stani- 
słąw Bogucki, 4awezwany lekarz Po- 
gotowia, po okazaniu p'erwszej pomo- 
cy, w stanic agonji odwiózł nieszczęśli: 
wego do szpitala Poznańskich. Przyczy- 
na rozpączliwego kroku niewiadoma, 

== (r) da znany sposób, Za 
pomocą podrzuconego woręczka w u- 
biegłą sobolę skradziono na ul. Kalis- 
kiej Wacławowi idępińskiemu, zamiesze= 


kałemu przy ul. Podrzecznej pr. 10, port- 
monetkę, zawierającą 22 rb, 50 k. 

= (d) Napad. W sobotę wieczo« 
rem na Wodnym Ryaku na przechodzą- 
cego robotnika fabrycznego 36-letniego 
Jana Kluzika napadło kilku drabów i nO- 
żźami zadali kiłkanaście rana w plecy i szy- 
ję, paczem, <orzystając z ciemności, bez- 
karnie zbiegli, Zawezwany lekarz Pogo- 
towia, Ro opatrzeniu rannego, odwiózł 
go do szpitala św. Aleksandra w stanie 
groźnym. Odszukaniem napastników za- 
jęła się energicznie policja. 

= (r) Śłużące złodziejki. 
Zamieszkały przy ulicy Północnej nr. 
25, Towja-Chil Fisz zawiadomił policję, 
że służąca jego Brajndla Epstein skra- 
dła różne rzeczy wartości 157 rubli i, 
zabrawszy swój paszport, zbiegłą. Za 
niesumienną służącą rozesłano listy 
gończe. 

Z mieszknnia Icka Rabinowicza przy 
ulicy Cegielnianej ar. 27, służąca Mar- 
janna Jankiewicz. skradła różne rzeczy 
wartości 100 rubli i zniknęła z Łodzi. 
(d) Kradzieże. Właściciel 
mleczarni „Cafe-Resiaurant*, przy ulicy 
Cegielnianej nr. 36, Feliks Świeczka za- 
wiadomił policję, o kradzieży kilkunastu 
książeczek abonamentowych na obiady, 
wartości 18 rubli każdą, Poszlakowa- 
nych o kradzież tę kelnerów, Z. Gamo- 


"linskiego, Bolesława Kopczyńskiego i 


szymona  Mandeisberga aresztowano. 
Aresztowani przyznali się do kradzieży i 
zeanali, że książeczki te sprzedawali goś- 
ciom po parę rubli. — Wyjaśnieniem 
osobistości gości- paserów zajęła się po- 
licja. 


W nocy z soboty na niedzielę nie- 
wiadomi złodzieje rozbili szybę w wy- 
stawowem oknie nandlu kolonjalnega 
Alichanowa, przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 131, i dostawszy się w ten sposób 
do. sklepu, skradli stamtąd różne wódki 
i likiery zagraniczne wartości 250 rubli, 
poczem otworzyli sobie drzwi i najspo - 
kojniej zbiegli, nie napastowani przez 
nikogo. Qdszukaniem złoczyńców zajęli 
się enęrgicznie agenci wydziału śled- 
czego. 

== (p) Napaśoci ulicznej uległ na 
rogu Widzewskiej i Emilji, tkacz Antoni 
Kięłczewski, lat 26-i odniósł ranę gło- 
wy, zadaną nożem. 

= (z) Pożary. W ciągu ubie- 
głej doby Í i Il oddziały straży ognio- 
wej ochotniczej i straż miejską alarma- 
wane były do pożarów, przeważnie 
drobnych aż 6 razy, 

Wczoraj, 0 godz. 9 m. 16 rano, 


BREZDE i | 


wynikł pożar ma poddaszu piekarni 
Wolmilicha przy lu. Aleksandryjskiej pod 
nr. 24. Ogień powstał od dymnisów, 
Pażar stłumił I oddział straży ochotni. 
czej w ciągu pół godziny. 

O godz, 1 m. 5 po południu przy 
ul. Starobrzezińskiej pd mr, 3, zapaliły 
się z nięwiądomej przyczyny śmięci i 
różne odpadki w piwnicy. Ogień stłu. 
mili domownicy. 

Q 2 po poł. w Radogoszczu, w farbiarni 
Stanisława IKaźmierczaka, dzierżawionej 
przez [cka Goldfingera, wynikł pożar w 
oddziale suszarni, Pożar, który objął 
dość znaczną ilość bawełny, ugasił w 
ciągu 1 godziny I oddział straży ognio- 
wej. 

O godz. 8 m. 10 wieczorem, w 
jednem z mieszkań przy ul. Olgińskiej 
pod nr. 14, od nadmiernie rozpalonego 
pieca, zapaliła się ściana. 

Ogień stłumił w ciągu kilkunastu 
mingt ll oddziął straży ochotniczej. 

godz, 11 m, 30 w nocy wynik! 
pożar z niewiadomej przyczyny w Sto. 
larni Wejdermajera przy ul. Wschodniej 
pod nr. 69. 

Pożar stłumiji 
przybyciem straży. 

Z powyższych pożarów jedynie po- 
żar w iasbiarni w Radogoszczu wyrzą- 
dził znaczniejsze szkody, pozostałe spo- 
wodowały straty małe, 


== (p) W stanie zupełnej nie 
przytomności, z licznemi ranami, zada: 
nemi nożem, znaleziono na Wodnym 
Rynku nr. 2 nieznanego bliżej człowieka, 
lat około 40. Odwieziony do szpitala św 
Aleksandra. 

== (p) Siarką zatruła się (nie: 
szkodliwie) przez nieostrożność  córkz 
stróża 4-letnia Józia Surenicz, Francisze 
kańska 7. 

= (p)łrwotoku z nosa do 
stał węglarz Mendel Łubin, lat 41. Mia 
kołajewska 17, 

= (p) W bójce przy kieliszku 
odniósł ranę nożową, robotnik, Edward 
Lejner, lat 50. Sosnowa 5. 

== (p) Hapadom ulegli w nie 
dzielę: na Spacerowej 7, pomocnik mu: 
larski, siedemnastoletni Antoni Zyżyński, 
któramu zadąna rąnę nożem w iewe 
przedramię. : 

Na ul. Piotrkowskiej 23, uległ na: 
padowi moster, Leonard Rejder, lat 30, 
który otrzymął ranę nożową w głowę. 

az (p) Buteikąs w restauracji y- 
derzony robotuik, Karol Kubrat, lat 26, 
adniósł ranę głowy, Franciszkańska. 
róg dmugowej. 


domownicy przei 


tak bardzo 
we mnie 


nie 


czy inny, mniej doskonały, 
godny miłości, potratiłby zbudzić 
zdolność kochania? 

Nie próbowalam.. Myśl o zdradzie napet- 
nia mię obrzydzeniem, a złamać życie mężo- 
wi, wyznając mu stosunek z innym, uważam 
za zbrodnię. 

Przytem, jestem prawie, pewną, 
wet i zmiana pozostaw: mię chłodną. 

Urodziłam się widać z bryłą lodu, miast 
serca; nic nie będzię w stanie go ogrzać Oto 
przyczyna mego nieszczęścia. 


że nar 


i — Zmiana, faktycznie, posłużyłaby na 
nic. — Zwolna odpowiedziąła pani de Cla- 
relles, — Przekonałaby się pani wnet, że u- 
czucie, powstałe jak cudne sny palacza opium 
na podłożu świadomego złudzenia, wywoła- 
łoby w jej duszy zwątnienie stokroć ' okrut- 
niejsze. 

Nieszczęśliwa pani jednakże nie jest; 
niech mi pani wierzy: być kochaną znaczy, 
posiadąć szczęście bezgranicznej, a ból pani 
powstał w skutek tego tylko, że mie potrafi 
go pani zrozumieć, ani odczuć. 

Kobieta musi być kochaną, kochaną 
(ponad wszystko! Pozwól się pani kochać 
i nie mniej żadnych wyrzutów, ponieważ to 
jest szczęściem i radością męża pani, i skoro 
on niczego więcej nie chce. 

Panuj więc, pani nad nim, króluj, otoezo- 
na czarem jego pieszczot, przeżywaj 1 wchła- 
niaj w siebie całą siodycz takiego życia 
ukrywając starannie swoją tajemnicę. 

Dusza kobiety pozostanie zawsze dla 
fboiczyzny nieodgadniętą zagadką Która go 

„j/owitacię, nie wiele obchodzi; jeśli ją pom- 
a, jeśli zgłębi, to po to tyłko, by zranić, 


, 


iąch, aobie to-pani czesto powtarza, a wszyst- “ 


kie jej skrupuły znikną. Być kochaną — ta 
najważniejsze! 

— Otóż, właśnie; zawsze jej to mówię, 
gdy cierpi, — powiedziała głuchym głosem 
druga nieznajoma, zatopiona dotąd w ponurem 
milczeniu. 

— Z urojonego cierpienia mej przyjaciół- 
ki, zbudowałabym sobie szczęście, diatego, 
że ja, pani, ja kocham do szaleństwa czło- 
wieka, a dla niego jestem zupełnie obojętną. 
Bezustannie wpatrzony w wizję swej sztuki, 
odrywa się od niej, by tonąć w zmysłowych 
rozkoęszach; każe mi we. wszystko wierzyć, 
by naigrawać się później ze mnie. 

Zraęczona, wyczerpana przyjechałam tu 
nad brzeg morski, by zaczerpnąć trochę e- 
nergji u silnych podmychów wiątru; jestem 
tu od kilku tygodni, a on ani razu nie przy- 
jechał, by mię zobaczyć... nie przyjechał ani 
na jeden dzień nawet. W dodatku wiem, że 
mię zdradza z publicznemi dziewczynami, 

I wiedząc, że jest kłamcą, że nie wart 
mej miłości, żem mu obojętna, kocham go 
tym silniej. Co dziwniejsze: pewność, że ko- 
cham daremnie sprawia mi jakąś okrutną 
rozkosz. 

Rozumuję, osądzam się, gardzę sobą, ale 
namiętność jest silniejszą. 

To też, niby wołny ogień, spali ona we 
mnie wszystko, albo doprowadzi mię do ja- 
kiegoś rozpaczliwego czynu: Jestem tego pe- 
wng i to jest strasmi,s. 


Uśmięchpęia s. aorzko wziąwszy w 
dłoń garstkę mokre: piasku, <szwoliła mu 
przeciekać między „aw Mit. 


w` Życie-me płynie jak tah piasek między 


palcami człowieka, a przecież, uczucie moje 
jest tak szczere! O; czemu dusza moja jest 
inną, niż przyjaciółki. 

Nie cierpiałabym tak okrutnie. Zdaje mi 
się też często, że gdybym mogła, zmieniłabym 
przedmięt miłości mej, a wtedy... o, jakże po- 
zwoliłabym się kochać! Jestem  jednacże 
bezsilną... 

— Najważniejsze, że nie pozwoliłaby się 
pani wcale kochać, nie odwzajemniając się. 
nie sprawiłoby to pani żadnej rozkoszy. — 
odpowiedziała spokojnie pani de Clarelles - 
Po cóż gwałcić naturę pani, po co gwałciia y 
ją przyjaciółka pani? 

Nie mogę uznać pani jako istoty nie- 
szczęśliwej. 

Cierpienie jej wypływa jedynie z nieświa- 
domości istoty rzeczy. Zali się pani, żałuje 
siebie, posiadając tę cudną moc, jaką jes 
zdolność kochania, która niszczy uczucie ego- 
izmu, rozjaśnia duszę?! 

Kochać — to wszystko! Czy nie powiano. 
być pani obojętnem jak? zwajemnie, czy bez 
wzajemności. Szczęście jest w pani i nikt nie 
może go pani odebrać. Czując je w swej. 
piersi do końca życia, nie miałaby się pan! 
czuć szczęśliwą, zadowoloną? -Mam nadzieję, 
że na przyszłość będzie pani rozsądniejsza. 

— Często jej zazdroszczę i to samo co 
pani powtarzam, gdy płacze, — powiedziała 
druga kobieta, — Wie pani, jednak gdybytoji 
wątpiła w szczerość jej dobroci, musiałabym 
przypuszczać, że pani z nas zlekka drwi: | 


dej mówi pani ce innego! 
(D. c. m). 


% <a 


= (p) Ogółem osłabieniu 


mie- 


uiegł Erazm Pilsch, bez zajęcia i 
kania. Przejazd 52. 
| = (p) Przez maszynę pos 
iwycona za włosy odniosła zerwanie 
ci skóry z czaszki robotnica fabry- 
zna Emilja Gorecka, lat 2€. Wólczań- 
a 123. 
| =(p)irmex dorożkę przeje 
jechana na zbiegu Przej. lu 4 Mikoła- 
jewską żebraczka Eu- L::1ek, odniosła 
potłuczenie ogólne. 
| = (p) Ze schodów spadła na 
Długiej 76, córka kupca, 16-letnia Pesza 
Grünberg i okaleczyła głowę i nos. 
ZAMIEJSCOWA. 
| = © Z Inspekcji podatko- 
wej. Wszystkie urzędy gminne, oraz 
mistrzowie miast, otrzymali rozpoa- 
dzenie władz, polecające im 0 każ- 
dem przybyciu do danej miejscowości 
komiwojażera handlowejo donosić nig- 
twłocznie właściwemu inspektorowi po- 
owemiti. 
mz (j) Parcełacja majątku. 
Rozparcćlągano 450 morgow folwark 
nak, W gminie Chlebczyn, powiatu 
wskiego, y 
 Pałcele dowolnej przestrzeni można 
nabywać tylka za gotówkę, po 150 — 
204 rb, za mórg. | 
= (t) Rewizje, W ciągu dnia 
ego na tramwajach  zgierskich, 
ciągach dążących w stronę Łodzi, 
a dokonywała licznych rewizji. 
by, nie posiadające przy sobie 
Ów legitymacyjnych, odprowadza- 
do dalszego badania do cyrkułu. 


TR 


MUZYKA | SZTUKA, 


Rep: teatru polskiego 
Zi Ń Zelwerowicza, 
| | Z kanceląjjj teatru komunikują nam 
b następuje: 
| Jutro, na benefis p. K. Junoszy po 
 Jfaz pierwszy „Złodziej amator" (Rafis). 


Repertuar teatru Popular- 
nego, 


(||| -Z kanccelępji teatru komunikują nam 
" 160 następuje: 

W bieżącym tygodniu z powodu 
, przygotowań do Świąt odbędą się tyl- 
_ (ka dwa przedstawienia na cele dobro- 
Jutro, dia członków Towarzystwa 
F. sportowego odbędzie się przedstąwienie 
= [na klóręm Qdegrany zostanie piękny 
e (dramat fusioryczny z czasow Zygmunta 
t Augusta „Halszka z Ostroga“ J. Szuj- 

skiego w 6 aklach; ceny zniżone. 


j} 


W środę, na wpisy dla niezamożnych 
bczniów, odegrana zóstanie gztyką w b 


O | aktach „Królowa Wanda córa Krakusa”, 


Í | W przygotowaniu nowa sztuka Su- 
; „Zyd wieczny tułacz”. 


— y m 


ę Kengert skrzypcowy, 


8 Po z drugi koncertowała u nas 

- |młoda skrzypaczka Lena  Kantorowi- 

- mówna i (ten występ był nowym, 
siepodzielnym tryymiem artystki. 

„ O niezwykłym talencie skrzypaczki 
Pisaliśmy już po pierwszym koncercie, 
o-  dulś stwierdzić o możemy raz jesz- 

ae, że Lena Kantorowiczówna to wir- 
AE skończona, imponująca pewno= 


a* 
je siłą i słodyczą tonu, Gra jej pet- 
| nteligencji | iemperameniu oszała- 
| i czaruje Słuchaczy, bo jest w niej 
O- tęiskra boża, której długie lata studjów 


t LasiąpiĄ. 


20, | Prześliezny program konc 
i 2 rr ertu za 
ek Winjący dziła; Czajkowskiego, Brahmsa, 
„ie wskiego i Lalo — okazał si 
azał się 
ej. k skromnym dla zgromadzonej licznie 
„nl ze rozeniuzjazmowanej publicz- 


Słuchacze otoczyli zwartem ko- 
je PR estradę, domagając się naddatków 
du |! m grzmotem okiasków, 

coj| 1 popłynęły z pod czarownego 
tal artystki siódmy „Nocturn“ 
p kk Oraz misterne „Scherzo*-Dissel- 


“Kreislera, Na zakończenie jerw 

m części koncertu usłyszeliś p” 
z- leza „Arje“ Bacha. my = 
f alent mlodej skrzypaczki rokuje 


łe) wielką prayssiodé, stanje się ọna nie- 
awą całego świata kultural- 
czarem swych skrzypiec 


| , Forieptanową część programu wy- 
duntze, który też Akazał się 


;płGMmUS” w Łodzi, 


(cz, |) W sali koncertowej 
odbył. się wczoraj wystę» „Momusa” -. 
Warszawy. Audytorium  zapełniło się 
szczelnie hu »eznaścią, kióra też uzy- 
skała za io wdzięczną z estrady Momu- 
sowej pochwałę, jako żądna wesołej 
rozrywki po pracy, 

Momus' y  zaprodukowali się z 
programem o charakterze  literacko=ar- 
tystycznym. który wyczerpali w sposób 
wytworny, pominąwszy grubsze dwu- 
znaczniki 

W prologu p. Małkowski zapoznał 
salę z filozofią Momusa, na którego re- 
alnie humorystyczny Światopogląd zgo- 
dzi się wszeiki duch momusowo uspo: 
sobiony, jest nim wesołą 
i chęć niepretensjonalaa 
brze, 


P. Pawłowski odśpiewał „Felkę* 
piosnkę warszawskiego powiślaka, tęs- 
kniącego za swą kochanką. 

P. Kalinowska przerwała nastroje 
humorystyczne  głębokizm  liryzmem 
swych pieśni, zyskując rzęsiste brawa i 
bukiet. 

Utwory Boy'a, Miry i Poznańskiego 
nabrały w interpretacji Trojanowskiego 
magicznej siły, lekko podniecającej au- 
dytorjum, które nalężało utrzymać w na- 
stroju. 

Kulminacyjnym numerem programu 
ki satyra w 2 obrazach p. t. „Słowa- 
cki“, 


Fogla 


czynienia d@- 


Dowcipna ta i cięta rzecz wywołała 
prawdziwą burzę oklasków, okazało się 
bowiem, że Słowacki nie zna własnego 
życiorysu tąk, jąk chcę tego akademia, 
oraz Hósick i Meyet. 


„Kalambury* polskie Ulanowskiego 
były raczej kalamburami polsko-frąncns- 
kiemi, ale tak etymologicznie dowcipne- 
mi, że nikt wziąć nie mógł za złe ama- 
torowi oraz wykonawcy ich makaroni- 
cznego zacięcia. 

Na zakończenie, w formie smaczne- 
go deseru, dał p. Lubelski, wiązankę 
pieśni własnych, jak również profesora 
Krupifiskiego,  Modrzejowskiego i in- 
nych. 

Entuzjazm  słuchaczów doszedł 
do zenitu; publiczność otoczyła  wresz- 
cie sympatycznego kierownika naj- 
lepszego w Polsce kabaretu zwartą fa- 
langą, zmusiwszy go do kilkakrotnych 
jeszcze produkcji, ; 

Podobno, wobee gorącego przyjęcia 
„Momus“ zamierzą powtórnie przybyć 
do Łodzi, na wyśtęp który w takim rar 
zie, odbędzie się w trzecie Święto. 


a — 


Co do rzekomego bankructwa Mo- 
musa, to pwoszeni jeseśmy © zaznacze- 
nie, że ono bynajmniej nie dotknęło 
imprezy artystycznej, która pozostaje 
nadal i będzie trwała i rozwijała się po 
powrocie z prowincji, gdzie odbywa 
tournée. 

Zbankrutowali tylko Gi, na których 
momusiacy pracowali, zarabiając dla 
nich pieniądze, któremi nalężało umie» 
jętniej rządzić, 

Osławione tedy przez warszawską 
prasę bankrąctwo Momusa, dotycze jeno 
handlowej strony interesu, za którą nie 
odpowiada zespół artystów z p. Lubel= 
skim na czele. 


Jmprowizacja kabaretowa. 


Grono artystów warszawskiego tea- 
tru kukiełek, pragnąc w odrębny spo- 
sób zasilić kasą sympatycznej instytucji 
„Kropli Mleka“, a jednocześnię i samym 
się zabawić w artystyczny sposób, urzą- 
dza we wtorek, zabawę kabaretową, 
pod hasiemi 


„Pianka, co na szampanie drży, 


Humor, mieniący śmiech i łzy*,.. 

W kabarecie biorą udział trzy „gra- 
cje* kukiełkowe, panie: Jakubowska, 
Radzikowska i Zielezjńska, oraz trzej 
kukiełkarze, pp.: Fortwill, Gruberski i 
Stobiński. Akompanjament artystyczny 
objął prof. Adam Elertowicz, Zaszczyt- 
nie znany łodzianom, profesor śpiewu 
solowego p. Stanisław Bogucki, ze 
względu na cel sympatyczny, chętnie 
przyjął zaproszenie i odśpiewa kilka 
piosnek z czasów „króla Stasia“. 

Z towarzystwa łódzkiego, przyjęli 
udział, pp.: Flentyk Szczygliński i Hen- 
ryk Frenkel, którzy objęli reżyserję ire- 
pertqar lokałmy. Uirzymy więc w sub- 


telnych autocieniach chińskich „szereg 
3 kharakterystyczniejszych typów łódzkich, ' 


rezygnacja 


ZUR JER ŁODZKI — 10 kwietnia 191! r. 


podpatrzonych 
Ring'u. 
Kabaret 


na miejscowym Scating- 


odbedzie Się, wę wtorek 
więczorem, punktualnie > godzinie 19 
m, 42, w lokaiu teatru kukieiek, (po 
ostątniein więczorowem przedstawieniu), 
przy ul. Przejazd nr. 1. Zamówienia na 
niewielką ilość pozostałych wolnych 
stolików, przyjmują członkowie komite- 
tu „tćropli Mleka“, oraz kasa teatru ku- 
kiełek. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

W doniesieniu zamieszczonym w 
nr, 74, z dnia 31 marca r. b., „Kurjera 
Łódzkiego”, pod tyiulem „Aresztowano 
i zesłano* wkradła się pomyłka; gdyż 
pomiędzy osobami bez określonego za- 
jącia, nie mającemi mieszkania i srod- 
ków do życia, umieszczono Wojciecha 
Adamskiego, który od lat kilku praco- 
wał w naszej fabryce i mieszkał przy 
ulicy Łowickiej, 

Ze sz. redakcja uwzględni naszą 
prośbę naprawienia wyrządzonej Mimo- 
wolnie krzywdy Adamskiemu 1 zamieści 


niniejsze sprostowanie, pozostajemy Z 
poważaniem, 

Towarzystwo akcyjne M. Silber- 
stejna. A 


ae e a r 


SłUŻOOWA 


„Bachanalja 


Na życzenie głównego zarządcy 
rolnictwa — pisze „Warsz. 5ł“, w ar- 
tykule pod nagłówkiem jak wyżej — se- 
nator rewidujacy dokonał ręwiz,i radom- 
skiego zarządu dóbr panstwa, 


Przytaczając słówa raportu w spra- 
wie tej rewizii, pisze „W. Sł“, iż „brali 
tam wyżsi i niżsi, a brali dużo, Pad- 
władni dzielili się ze zwierzchnością. 
Brali niętylko za wykroczenie przeciw 
prawu, lecz i za sprawy zupełnie lagal- 
ne, które jednak bez łapówki nie posu- 
wały się naprzód. Ps 

„Jeśli petenci nie mieli w danej 
chwili pieniędzy, to wystawiali weęksię, 
które spłacąli w miare uzyskania róż- 
nych zezwoleń legalnych i nielegal- 
nych. À 

„Brano osobiście, brano też za po- 
średnictwem umyślnych pełnomocników, 
z których najgodniejsi zaufania mieli na- 
wet certyfikaty, zaświadczające ich ucz- 
ciwość w prowadzeniu interesów z rzą= 
dem. 


„Jeśli do Radomia przyjeżdżał ktoś, 
kto chciął kupić lub sprzedać ziemię lub 
las, usłużni komisjonerzy zobowiązywali 
się sprowadzić do hotelu stróżów dóbr 
państwa. 

„W zarządzie każde staranie Okue= 
pione musiało być nielegalnemi opła- 
tami na rzecz urzędników. Ustalono nar 
wet taksę—od drzewa i dziesięciny. © 

„Komisje, które oceniały ziemie 
miajoratowe wystawione na sprzedaż, 
były opłacane za oceny po myśli wła» 
ścicieli majoratów, Przylem tunkcje tak- 


satora i zatwierdzającego oceny Ogni- 
skowały się niejednokrotnie w jednen 
ręku, 


„Urzędnicy, za poważne honorarja 
brali na się starania w zakresie prze- 
prowadzania spraw prywatnych w insty- 
tucjach rządowych, gdzie pracowali. Na- 
wet wyżsi urzędnicy uprzejmie, lecz OŁ 
czywiście za pieniądze, podejmowali się 
opracowania planów leśnych, za cO pła- 
cono nie stosownie do pracy, lecz sto- 
sownie do stanowiska i wpływów urzęd- 
nika, 

„Urzędnicy byli zarządzającymi ma- 
joratów i leśnictw, nad których kupnem- 
przedażą mieli rozciągać nadzór, a które 
sami sprzedawali i wywłaszczali imie- 
niem swych mocodawców. 

„Pobieranie łapówek w radomskim 
zarządzie dóbr państwa stwierdza się 
niezbicie całym szeregiem danych, za- 
wartych w zabranej korespondencji... 

„Poczynając od urzędników najwyż- 
szych, a kończąc na najniźszych, wszyscy 
piją szampana, po większej części — 
samego szampana i u siebie w domu i 
w klubie i w razie wyjazdów kolejami. 
Grają w karty codziennie, Siawka stu- 
rubigwa jest rzeczą zwykłą“. 
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Possi pod sądem. 
_  Fetersburg. Minister sprąwiedliwoś- 
ci zawiadom} prezesa Dumy państwo: 
wej o oddasiu pod sąd posła do Du. 
my Kropotowa, wskutek” czego Kropo: 
tow powiuisn być usuaisty na zasądzie 


art. 20 ustawy Dumy z listy jej po- 
słów, 
Zamiaięcie s.dadek. 
Poiarsuwig A rania ofiar 


Ktorzy uciuśpielli podczas 
ogłasza © zamknięciu 


na rzecz tyci, 
trzęsienia ziemii, 
składek, 


Powódź. 

Kijów. Dniepr wystąpił z brzegów. 
Woda okrązywszy nieruchomości przed 
mostem, pizedostała się na rynek i 
zbliża się do domów. Łąki nadbrzeżne 
zalewane są na znacznej przestrzeni, Or- 
ganizuje się komitet pomocy, 

Trzęsienie ziemi. 

Wiernyj. O godz. 5 m. 16 po poł. 
rozległy się dwa uderzenia podziemne, 
którym towarzyszyło przeciąsłe falo 
wanie powierzchni i charakierystyczny 
łoskot, 

Rabunek monopolu, 

Ekaterynodar. W stanicy Korenow- 
skiej ozrabiono sklep monopolowy na 
rb. 1,243, 

Wymordowanie exspedycji, 

Kalkuta, Wyrżnięcie ekspedycji an» 
gielskiej wywołało w górnym Assamie 
wzburzenie pardzo poważne. Obawiają 
się tu zgubnego wpływu rzezi na inne 
szczepy, Celem ukarąnia winnego ple- 
mienia zmobilizowano oddział ochotni- 
ków, 

Groźny pożar. 

Berlin wyDucuć pozar w jednym ze 
zbioriików podmiejskich. SKONsygnowa- 
no całą straż ogniową berlinską. PozO= 
stałe rezerwoary są zagrożone. Pożar 
trwa. i 


News pancerniki, 

Berlin. Prasa niemiecka ironizuje 
rewelacje gazety „Now. Wr.*, że budo: 
wane w zakładach baltyckich nowe ro- 
syjskie pancerniki są o 6 eali dłuższe, 
niż przedstawiono w projekcie, Z tego 
powodu nie pasują części składowa ma- 
szyn i cała zasadnicza konstrukcja bę- 
dzie musiala uledz zmianie. 

Przelew krwi w kościele. 

Wschowa. We wsi Małym przyszło 
do krwawej bójki między polakami a 
niemcami © nabożeństwa kościelne, Po- 
lacy zażądali większej liczby nabożeństw 
polskich. skoro się na to ksiądz nie- 
miec nie zgodził polacy Sami zaczęli 
śpiewać; wobec tego ksiądz zamknął 
chór. Kiedy polacy na nastiępnem na- 
bożeństwię zaczęli śpiewać po polsku, 
przyszło do bójki pomiędzy polakami ? 
niemcami; kościół zamknięto. 

Wiedeń — Paryż. 

Wiedeń, Połączenie telęfaniczne po- 
między Wiedniem i Paryżem będzie 
otwarte dn, 20 kwietnia, 

Pobór w Austrji. 

Wiedeń. „Wieńer Zeitung* Ograsza 
cesarskie rozporządzenie na podstawie 
par. 14 ust. zasudn., ustanawiające kon- 
tyngens rekrutów na rok 1911 dla armji 

marynarki w liczbie 103,100, w tem 
dja Austrji 59,024 i dla obrony krajowej 
w liczbie 19,240 i zezwalające na ich 
pobór. 

Rozcuchy robotnicze. 

Paryż. Bezrobocie robotników pof- 
towych w różnych miastach nadmor- 
skich przybiera rozmiary coraz większe. 
W Bajonnie doszło kilkakrotnie do starć 
z wojskiem, które, bombardowanę ka- 
mieniami, musiało zdobywać barykady, 
kryjące demonstrantów. | 


Bunt w arsenale, i 

Lizbona. Z powodu niezadowolenia 
z rozporządzenia ministra marynarki, 
zbuntowali się wczoraj robotnicy arsee 
nału marynarskiego, Wobec silnej agta- 
cji, rząd obawia się ogólnych rozruchów. 
W południowej Portugalji wszystkie od- 
działy wojsk otrzymały rozkaz znajdom= 
wania sig w pogotowiu bojowem. Agi- 
tatorzy monarchiczni działają w całym 
kraju. Telegraimy podiegają surowej een- 
zurze, Na granicy hiszpańskiej, skąd roz- 
Szęrza się agitacja, $konsygnowano siine 
oddziały obserwacyjne, 

Lizbona. 100 iunkcjonarjuszów ers- 
nału marynarki dokonało przed gina; 
chem ministerjium demonstracji przeciw 
ko ministrowi marynarki, który opóźnił 
ingłoszenie razporządzenia ich  datyczą- 


Spokój przywróciła policja przy 
dziale marynarzy. Kilka osób areszto= 


o. 
Lizbona. Robotnicy z portu i z dos 
ków, zgromadziwszy się w znacznej licz- 
bie, szli demonstracyjnie pod gmach mi- 
misterium marynarki, Wielu z nich uzbro- 
jonych było w rewolwery. Ponieważ po- 
chód ten zaczął budzić obawy, przeto 
skonsygnowano wojsko, które wkroczy” 
ło z drugiej strony na plac przed mini- 
sterjium. Zobaczywszy to robotnicy, O= 
puścili plac, udali się do portu i tam, 
opauowawszy łódź parową, używaną 
jako holownik, wessdiu na nią i podpły- 
nąwszy do stojącego na kotwicy w por- 
cie krążownika „San Rafael“, domagali 
się od kapitana, aby ich bronił i przyjął 
na pokład, Kapitan odmówił. OsiateCz= 
pie część uczestników tej demousiracji 
uwięziono, 
Zderzenie statków. 

Kadyks. Zderzyły się dwa pancerni: 
ki, Skutkiem tego wypadku zabity jeden 
palacz i raniony drugi. 

Uroczystość narodowa, 

Białogrod. Z powodu setnej rocznicy 
ikonu tworcy serbskiego języka naraodo= 
wego i narodowego literata 
Diositto Obradowicza, odbyły się wczo- 
raj w całym kraju uroczystości, poświę= 
cone jego pamięci. W skupczynie pre- 
zes Nikolicz podniósł wielkie jego za- 
sługi około odrodzenia narodu serb- 
skiego. 

Popieranie Altanji. 

Konstantynopol. Tureckie koła u- 

rzędowe powzięły niewzruszone przeko- 


pierwszego 


nanie, że Czarnogórze czynnie popiera 

cuch w Albanji, Udział czynny żołnie- 

izy z armji czarnogórskiej został, zda« 

u em tychże sier, faktycznie stwierdzony, 
W Marokku. 

Tanger, Wiadomości o usposobie- 
tn wojska rządowego,  dowodzono 
;izeważnie przez francuskich oficerów 
instruktorów, brzmią zupełnie pomyśl- 


nie, W wojsku tem panuje spokój zu- 
vełny i lojalne usposobienie względem 
sułtana Mulej Haiid'a. Natomiast wiado- 
mości o położeniu Fezu brzmią w dal- 
szym ciągu niepokojąco. Fez jest for- 
malnie oblegany przez uzbrojone od- 
qwuły plemion buntowniczych. 
U proces Ferrera, 

Madryt. W koriezach rozprawy w 
sprawie skazania Ferrera zostały ukoń - 
czone, Izba odrzuciła wniosek republi- 
kanów w sprawie zmiany praw wojsko- 
wych. 

Posłom rozdano księgę czerwoną o 
sprawach marokańskich, 

Madryt. Wniosek republikanów, a- 
by zmusić rząd do rewizji procesu Fer- 
rera i reformy kodeksu wojskowego, 


Koniaki i. Wódki 


ZE SKLADJ 


rzeczywiście 


WINA czyste i zdrowe 


ORAZ =z 


zagranicznych marek 
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został na dzisiejszej sesji nocnej korte- 
zów większością głosów odrzucony. 
Katastrofa w kopalni. 

Birmingham (Stan Albama). Z Dan- 
nerr donoszą, że w kopalniach węgla w 
Litteltonie powstał wybuch, Z liczby 190 
więźniów, pracujących w kopalniach, o- 
caliło się tylko 20. 

Pożar w kopalni. 

Nowy Jork. Dotychczns z płonącej 
kopalni węgla Scranton wydobyto 62 
trupy i niema nadziei uratowania pozo- 
stałych kilkuset górników. Wszelkie 
wysiłki opanuwania pożaru są bezskā- 
teczne. Rozgrywają się  rozdzierające 
sceny. Pożdi rozszerza się. 

Nowy jork. Z zasypanej kopalni 
Panroast wydobyto 70 zwłok górników. 
Prawie wszystkie 
żące twarzą w muie, ktory 
i zasypał kopalnię. 


Wizyta eskadry. 

Nowy Jork, Część eskadry atlantyc- 
kiej Stanów Zjednoczonych uda się w 
pierwszej połowie maja w podróż o- 
krężną na morże Baltyckie. 

Jak słychać, eskadra zwiedzić ma 
port pod Gdanskiem w Wisłoujściu, o- 
raz inne porty niemieckie. Jak słychać, 
podróż ta, przedsięwzięta została w tym 
celu, aby zatrzeć niemiłe wrażenie, jakię 
wywiera na opinję publiczną w Niem- 
czech mowa komendanta eskadry amee 
rykańskiej, Sima, wygłoszona na ban- 
kiecie w Lundynie, w której Sim, 
stwierdzając przymierze Stanów Zjedno- 
czonych z Anglją, oświadczył, że w ra- 
zie zaczepienia Anglji przez jakiekolwiek 
mocarstwó flota amerykańska bronić bę- 
dzie wszelkiemi siłami pobratyniczego 
sojusznika. 


się obsunął 


Flammarion o użycii powietrza 


Stare przysłowie, że żyć nie można 
bez powietrza, wkrótce okaże się fał- 
szywem, jak twierdzi astronom Flamma- 
rion w nowojorskim „Heroldzie*, 

Powietrze udziela już dziś ludzkości 
niezmiernych skarbów, a wydzielony z 
niego i skroplony tlen i azot mają w 
przemyśle szerokie zastosowanie, 

Na ostatniem posiedzeniu paryskiew 
go Towarzystwa astronomicznego, dr. 
Karo! Guillaume, udowodnił za pomocą 
doświadczeń, że z powietrza można Wy- 
dzielić przez przeprowadzenie prądu ele- 
ktrycznego przez odpowiednie tubki rów- 
nież inny gaz, „neon*, który dostarcza 
światła bardzo taniego, a przez swą 
barwę pomarańczową nader miłego dla 
oka. 


868—2—1 


trupy odnaleziono le- - 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY WAŻ * NOSA, 


i ; 
3. ZIELONA 3. 


Dr. L. Klaczkin 


kwietnia 1911 roku. 


Analiza powietrza jest bezwątpienia 
jedną z najciekawszych praktyk najnow- 
szej chemii, Od czasu Empedoklesa i 
Arystotelesa aż do czasów  Lavoisier'a, 
więc przez dwa tysiące lat, mniemano, 
że wszechświat składa się z czterech 
elementów: ziemi, wody, powietrza i 
ognia. 


Dopiero Lavoisier odkrył, że po- 
wietrze nie jest nierozdzielnym chemicz- 
nie żywiołem, a następnie lord Raleigh 
i Ramsay odkryli kilka, dotąd niezna- 
nych, materji w powietrzu, jak helion, 
kryzton, neon i ksenon. Wierzono przez 
lat tysiące, że powietrze jest jedynie po- 
karmem dla piersi żyjącego stworzenia, 
dziś wszakże służy już ono do oświetla- 
nia i ogrzewania. 

Można się zapytać — kończy swoje 
spostrzeżenia Flammarion — jakie będą 
w przyszłości następstwa używania po- 
wietrza? co pozostanie żyjącemu stwo- 
rzeniu do oddychania? 


Ofiary, 


Dla uczczenia pamięci przedwcześnie 
zmarłej Haliny Raubinsteinówny, ofiarują 
10 rubli na łódzkie żyd, Tow. opieki 
nad sierotami 5amuelostwo Faustowie. 


W rubryce ofiar, podanych w nu- 
merze sobotnim, zaszła pomyłka. Dla 
Teodozji złożył 1 rb. nie A. Bidos, lecz 
A. Bielas ze Zgierza, 


Loterja. 


Dnia 10 kwietnia 1911 r. 


Dziś, w drugim dniu ciągnienia 
III klasy loterji klasycznej Król. Polskie- 
go, padły następujące wygrane: 


Rb. 10,000 na nr. 18250. 

Rb. 3,U00 na nr. 8742. 

Rb. 2,000 na nr. 2623. 

Rb. 1,500 na nr. 5462. 

kb. 200 na nr. 580 6204 7087 
7312 19311 19737: 20062 20035. 


Ogłoszenia zwyczajne. 


Krótka 5 


IGSB=-1" 


„awiadomienie. 


Z powodu likwidacji zt pełna wyprzedaż obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu 
Łódź, Piotrkowska 


Dr. £eybery De asi lenin 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 


Od godz, 11—1 i od 6—8 i pół 
dla pań od 5—6 pop. 


"Ni 82. 


„ „Wygrane wz pierwszym dniu cią 
nienia: 


Po rubli 60 wygrały N-r 


11 22 87 226 60 88 372 420 99 558 637 647 
92 895 903 49 58 82 95 11l! 54 234 73 312 
26 426 34 518 49 617 66 87 706 50 60 81 

64 79 9532051 107 82 95 280 88 94 30) 25 

56 74 524 97 627 29 746 58 806 3911 27 32 
140 65 94 357 88 313 49 69 25 9) 933 4062 
85 141 94 269 91 440 46 611 Öl 659 781 

81 95% 77 5021 22 31 75 116 27 43 61 233 
38 352 403 556 603 54 63 736 80% 18 936 

6034 6286 92 93 157 92 230 63 311! 13 15 9 
61 7060 101 250 59 353 55 401 27 81 86 
52 72 76 637 60. 732 54 73 77 "| 8-2 900 80 
66 147 49 55 97 204 14 77 304 52 476 99 
39 612 18 82 54 79 711 66 820 29 39 61 9 
34 68 206 338 61 414+ 57 98 60+ 71 74 621 


spe" X PER. IP - WM 


z 


1 


maS. Na 


36 38 53 707 36 52 804 44 6) 95 949 47 
10031 48 115 41 46 83 336- 5° 4.3 645 731 
58 77 88 824 113% 141 87 219 71 89 87 826 


41 93 98 496 513 617 18 24 
54 807 44 12132 201 
568 680 767 


1766 12788 | 
59 66 93 022 43 Ti 4 
19 97 806 77.9: 29 88 50 1304 


127 83 81 260 81 403 11 14 '» LYT 24 704 
94 622 68 745 52 77 822 82 w 84 14027 
56 59 96 126 18 21 46 205 «u *> 315 

94 648 68 705 34 66 866 Yog .V 

79 361 420 60 54 92 15514 71 Liz 

39 73 74 16020 45 92238 6b 62 22: 65 402 


o3 508 81 ë 608 30 64 56 71 878 906 44 

17110 33 6] 201 84 96 98 412 20 653 88 6 
793 90821 23 28 35 926 52 18000 26 71 78 

120 33 76 224 78 316 459 558 86 643 69 742 

18807 75 77 90 936 19031 65 61 98 135 45 4 
32 35 69 21011 60 105 46 87 96 263 81 92 4 
323 62 86 97 429 46 67 638 78 92 604 216] 
35 722 812 81 36 66 66 979 94 22018 26 78 1 
218 48 386 417 25 54 64 668 76 85 87 609 
85 94 782 39 8i1 26 81 88 22839 40 87 88 9 
27 44 70 23021 33 44 178 80 232 94 96 


det diet de 


Dr-St. Bartoszewić 


powrócił, 
Zawadzka Aù I—3, 


r418—4-- 


EEEE EEEE 


4 


Analizy djagnostyczne, 


W. PIĘTKA. 


+ Ab, 


Choroby wewnętr 


Wschodnia 63, róg Cegielnianej. 


Przyjmuje od 8 — 9 rano i. 
5—7 po poł. 907—12 


Zielony 


24 


9% 


Rynek 
` sae RZE 


Specjalista chorób skórnvch, weng- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz.. w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


TER S ra 


Pali N Tare 
Dr. Feliks Skusiewic. 

Amderzeja 18. 
Choroby skórne i weneryczne 


iny przyjęć: 9— 11 rano i 


+= 2 wieczorem. W niedziele. 


X 


W. Kowalskiego 


CES 


róg Pańskiej. 


Or. I 0ilberst'om 


Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry, włosów i wene- 

ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- 

sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów. 

Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od 1li pół 

do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 8 i pół 

wiecz, Panie; od 4 I pół do 6 . pół po 
południu. W- niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


Ty. AA DE 
LUT. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 1l rano i od 4 i pół do 
6 i pół pe południu, 
„Allica Południowa 23. 

Eplene N.16,86.. 20104 


Konstantynówska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

południ».  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos= 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrliche 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA JM 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano 1 od 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


wz 


bi, Waclaw Bernard 


powrócił. 


C oroby weneryezne, dróg mo- 


pół 
po poł.) W Niedziele i święta od 
05% s wed. godziny. 9. mda. pana, ... palet, 1804. 


czowych i skóry, 
W—42 r. i 4 i pół. — Ti 


zę. W 


Osobna poczekalnia dla pań, 


Dr Deja Weyn- Sach 
Choroby kobiece i akuszerja 


Cegielniana 23. Tel. 22.19, 


Przyjmuje od 10': do 12 w poł. 
i od 4—6 wiecz. 881—10—1 


Ur. med. W. KOTZIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i płuc. 
przyjmuje od 9 — 10i pół iod 4 —6 
po południu. 14L7—1—f 


Telefon nr, 21-19. 


Dr, Kiqblia  Mórót-aer$Zu0 
Ckoroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska i21, 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 


Specjalista chorób włosów, sk 
nych (piegi i pryszcze na twa 
etc.) i wenerycznych  (syphil 


Dr. S. Sznitkini 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i ma 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i 
4 do 9 wiecz., dla dam ód 443 
po poł. 873=—14 


Dr. med. Z.Goli 


choroby skórne i weńer. 
ul, Mikołajewska MI 
Telefonu X 2060. " 


Gci:, przyjęć od 9 do 121 oi 414 
do 7 i pół w., w Niedziele i "wista 
9 do 12 i pół ra. ; —( 


ZE 


$ 
4 


KURIER ŁÓGŹY — 10 kwieta Wif r. 7. 


Rozklad jazdy ódzkich alektrycznych kolei Dojazdowy: yel h Ważne dla Pani 


SPECJALNY 


; na linji Lódź = Pe rsangram FRYZJERSKI SALON dla PAN 
ameen mi D 
| 
W dńl powszednie W dni łtwiątecańe L u 
7 
y | Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi Odchodzą z ORŁA KARTOWSKA, 
566 rilho 5% rano [126 pn. | 65 wiecz. da. LA WNE 
56 |. 00 6%0 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu-ż 
szeniem (Manicur) czyszczenie pazhogci, 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako te 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
nią najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonhameht na miejsco i w domach. 


Taa ey 77% 4 - o 7 mm „a M NZD 

Pomocnik aptekarski 

z dobremi rekomendacjami i z długolet- 

nią praktyką poszukuje miejsca, Żaska: 

1286 w Noć, we oferty „Farmaceuta M, Ni* upr. 

nadsył. do Centr, Biura Ogłośz. Li, Í E. 
Metz! I S-ka w Łodzi, 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37] 


Polecam wielki wybór lamp gażo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWKI 


TELEFOND „M 694. 


sado i 8 
gokoiwie pochonzenia 
szybko przemija pó zażyciu 


r.922—104—1 
Pa sty lek VALDA Solitera z głową 
LIE! Valda) aa EE A RECORRE 
N ii glisty dsuwa i nawet w hajtigoftzywazych wypudkąGh 
Zdumiewający środek ten jest AEO ŻĘ Wy ERC 
ńieporównanym taroa Homy Labockociam „ETSY, ck 


przy leczeniu zò. 2. dla dzieci rb. 1. Do nabycia à wę, w 


ZAZIĘBIENIA, KATARU,CHORÓB GARDZIELI, 
OSTRYCH ZAPALEŃ KRTANI, 
CHRONICZNEGO ZAPALENIA OSKRZELI, 
INFLUENŻY; DYCHAWICY, ROZEDMY i t. p. 


NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
gé wszystkich sptekach i składach aptecznych wyłącznia 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 


(PASTILLES VALDA) 


w pudełkach ż czetwoną banderola 
i nazwą 


Gencrzlma Roprezcniauja 


Skład główny na Łódź: Skład AE: St. * Ulptóski i L. Spies$ 
i Syn, Apteka Mallera. 


ane penae ae ana E cea T itani aid: 


ps gg EUFONY "8% 


(GRAMOFONY BEZ TUBY) 
Rmzcor=" | o POLECA r29—0 Eb 
Ją TESZ ; 
lg krse Plyty. | Eiutekawiska 30.. 5 


r t Laesa y | 1_£i K "ARE 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D<rów L. Falka, Z. Gioica, M. Jelniókiego 
ulica Wóloźżańska Nż 38: 


Ss 
kn e 


Ogólne i pojedyncze © | tych öd 2—5 tb, ambula= 
tor; HE ch, 60 Kop: 
J.cczenie promieniabñi RosutocGh, lampą Finse- 


dra i Kromayera i prądami a wysokiem napięciu (arson+ 
walizacja). Badanie krwi i matnek na syfilis: 
Godziny pfżyjęć: öd 8 =i $ rano, od L1 i pół do 1 i pół 


cj 
HB w roł. t1ód 7 — 8; w niódziełć i święta od godź, 9—=10 ż 
f f od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na chofobyj 
ść skórne i weneryczhe  prżyjinujć pet po ZandasTennen= 
$ daum w poniedziałki, śřody i piątki oad. 5 i pół do 6 i pół.) 
145-=1]—1 

| 

š 


BU GANA PVO. 


RESTAURANT 
Dzielna Ne 18. „ER 


Wydaje od dziś Wykwintne kolacje z 3 dań po 1 Rublu 
k K M = == od godź.9—12 w nocy 


Piwa z beczki oryginal, Pilzner, jak wykwintnego smaku 

„Valdsleschgn* i Br. Gólich. Piwnica zaopatrzona we wszel- 
kiego gat. i rodzaju Wina, Koniaki i Likiery. Duży zapas 
niezrównanej dobroci i smaku Wina Szampańskiego mar. 
Pommery Greno Ct'Blanchil 


z czem poleeń się Sz. Publiczności DYREKCJA, 


i A. Siou i 5- ka. J A 
ANE a A 
Ti ZA o jouen w Łodzi chrześcijanin 
Ja nadchodzące Swięta MEI”, | hoc Henryk" 


| ajj CET N TOA KĄ E, z j 
| Pfzepowiada systemem najsłynniejszych okaltys i 
| Ly własnej fabryki w Tarchominie iz KRM (księt i Thota, Ceny d 1 ŁA Sry noże rz 


Prżyjęcia codzień od M rano do 9 wieczó | jele: 
paz, Warszawskie. Akcyjne, Kow. L.. Spiess.i. Syn. | e „ao, git ode pa CY 


ZIELONA 4l, i piętro (wejście iurt 


47% dk 4 PE DE JWT 


KURIER 'ODZRY «10 kwietila TOT Ea i „4 44 
a Z -- ZL LCLLvLLLocLrcrc sze - 2 


~mn ZA ARIE AN 

OLALLA AA a a a a aia aaa a a a A A a a a A G A a a a a A a a a a a a a a a a A 
Niebywale doskonały gatunek cv:;arax 

poleca i prosi t 

żądać wszędzie !! 

Krajawa Fabryka Gygar 


I (W ANN | 59 e sztuki tylko 
c BAC „Sumatra 3 kop. 


E 
4 
p 
Aa 


WAŻNE DLA AMATORÓW GUMEK | 
do obcasów W 
E. Ląlajcia WSZĘÓZIE. niegze obegców uwa "ra: 
„Dermatine* | 

 mosieżnemi gwiazdkami i szrubkami 


 AADRAARRRAAKA ARA 


POPYYPPPPOPSTOWE 


r4 1 $ = == 
N++++9+++P+P++">"PPPPPPPPPP PRt+rOPOPEROPOPPPPR>PPPPO*PM M2 = 
CJ m< 
e BĘ . w . K o 8 5 2. 
Światłoleezniczy i Roentgenowski bGabinei | 2$ EE 
N ke] 
p r | $E ze 
l-ra S. KANTORA. 3i La 
. = m 
Specjalisty chorób skórnych, włosów. wenerycznych i moczopłciowych Lm Pb 
Leczenie promieniami Foentcers, światłem kła Spo wem. (Chp: 
rooy ssóry ) wypadenie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- owszechnie za najleps 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny | 5 powod pojawieoh się z ae akg ch da b 
l pneumatyczny podług prof Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, iusu- 4 co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwa g | 6. zaj 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopiciowych), É tentu i napis Denmatisan sky le Ślad a „PS 
elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. | 567—24—1 dym ochraniaczu, ów 


Przyjmuje od 8 — 2 1 0d 6 — 9, dla pań od 5 — 6 Osobna poczekalnia, Ń The Dermatine Comp. L-ted. w Londynie, 


Telef Ne 19—41. A 
elefon | tanow: Me Ch. Sztucki, £60ż, Nowomiejska j6 4, 
TUTTE ER ETSE Z RTE ONAE AZER 
PUE ANA Z: R W CY AW JO ETA Ból sł i i P jazd a 
a prz 4 © aent Aenaia: WSDEONONSK A at 
xe Kwiaty świeże, Xe f, Í | Migreno. Nervosin 1112 


W Niedz., Poniedz. i Wtorek d. 9, 10 i 11 12 Kwa 


Bezwarunkowo pewny . nleszkó- WSPANIAŁY PROGRAM ści 
f e ; 3=ch częściach 
e © e EC i dliwy roslinny środek, Ządać w i (A x : 
Rośliny, bukieły i wieńce postach | iida AANT AWÓ SST: 


; £ i s tylko ORYGINALNYCH proszków 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej * 10 kop, szt. Pudełko 1,20 kop. ; AA Z r d 0 r | 
287—b2—1 | 


koc W. SALWA | Jaś hyptotyzerem komiczne. Kopalnie węglaz 


Dzielna % 4, Piotrkowska JE 189 i T r41—3—1 Dyrekcja Houten-Czapsk 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99. TOREN > ona 02 


O AREN TOPR I RERUPELAY NOT o sprzedania otomana dywa- rpwrzy ładne pokoje z kud 

Ob y ? NOWY PROGRAM. St eh: hy: czę od T z wszelkiemi wygodami 

- od 1 do 16 Kwietnia 1911 r. uga 19— .956—2—1 wynajęcia od 15 maja za ba 

wieszezenie. ZOMO abryka mebli żelaznych i la- przystępną cenę. Wiadomoś 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do The Hawley's T STREEP Eames łóżek, ma- tej:, 20. redakcji p r MB 
publicznej wiadomości posiadaczy listów zastawnych m. Łodzi, Juggling Bar Akt, jy Dia se do ruczaj 2 robic A 1 
wylosowanych, i kuponów, płatnych w dniu 1 Maja r, b. n. sẹ Kamili Preisner A zgóry NY NENA TOY f fa- zd karta "od paszpQ 
aby, dla uniknięcia zwłoki w wypłacie za nie gotowizny, ze- Polski humorysta 4.1 a awydana z fabryki F erdyną 

chcieli takowe składać wcześniej do kasy Towarzystwa, dla Les Ormais | [87 00 5PIZEGAUIA -urzadzenie Tielego na imię Franciszki 
sprawdzenia i kontroli, poczynając już od d. 7120 Kwietnia r. b. Salonowy duet humorystyczny, kuchezże 4ajnowszy fason ele- komskiej. 995— 
Realizacja pomieaionych papierów zwłaszcza, większych M-lle Jenny Maningo gancko wył:pńczone. Dzielna 30, rzaginęła karta od paszp( 
artyj, uskutecznianą będzie koleją porządkową składania tychże Przezwana „Córka regimentu u stolarza _ —7 950—3—ł „wydana z fabryki Kopfa 
o kontroli, poezynając od dnia 1-go Maja r. b. od godziny 9 | __ Zdumiewające ówiczenia, __. eime mieszkanie w „Woli imię Józefa Wó cika 983—] 
zano do 2 i pół po południu, | Schakoff & Urłoff Grzym.we; tramwaj do Ale- rzaginęsa karta od paszp 
Wypłeta gotowizny za listy zastawne wylosowane i kupo« | Znakomici śpiewacy z zycia narodu <sandrowa kąpiel, las, piękne, Wawydatyi z fabryki Biederm 

ny biegnące może być dokonywaną i przed terminem płatności, rony RRO suche, zdrowe położenie. Wa- na imię Aleksandra Jakuboy 

y za potrąceniem dyskonta w stosunku 5 proc, Giorgio Almazio runki na miejscu. 970—3—1 984— 


Ą ę RENEE WSJ APR REWN R IE aa oaa E T 
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yy, 6 a gaje EA a bezpłatne. wiadomość u rządzcy ma tejże. nio, Widzewska 145 —16 
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